
Stanisław Kurowski
przewodniczący Rady Zakładowej

ZAŁOGA KAPROLAKTAMU 
REALIZUJE PODJĘTY CZYN

Do realizacji czynów 25-lecia przystąpiły wszyst
kie jednostki organizacyjne przedsiębiorstwa. 
Wśród nich znalazł się również Zakład Kaprolak
tamu, którego załoga niejednokrotnie już dawała 
przykłady ofiarności i patriotycznej postawy.

Udział załogi kaprolaktamu w sztafecie 25-lecia 
zamyka się kwotą 31 535 550 zł. Niebagatelny udział 
w tej sumie będą mieć zobowiązania produkcyjne 
— zwłaszcza wydziału chemicznego i polimeryzacji, 
który da dodatkową produkcję 70 ton tarnoksu, 
150 ton kaprolaktamu krystalicznego, 20 ton tar- 
namidu czarnego i tarnamidu gatunku I na sumę 
6 240 tys. zł. Załoga postawiał sobie również za 
cel obniżyć wskaźnik zużycia SOs, co zmniejszy 
import dwutlenku siarki o 750 ton.

Pracownicy wydziału cenonu wyprodukują po
nad plan 500 ton cykloheksanolu, natomiast wy
działu siarczanu i katalizatorów — 4 000 ton siar
czanu amonu.

Ponad 250 tys. złotych wynosić będzie wartość 
czynów społecznych na rzecz Zakładów, środowis
ka i miasta. W ich zakres wchodzą prace remonto
we i konserwacyjne, porządkowe, praca przy bu
dowanych obiektach kulturalno-sportowych.

Termin realizacji zobowiązań produkcyjnych za
łoga wyznaczyła sobie na 
Czyny społeczne realizowane 
maju, lipcu i październiku.

Życzymy załodze Zakładu 
myślnej realizacji zobowiązań 
czenia 25-lecia Polski Ludowej.

♦

miesiąc grudzień br. 
będą w kwietniu,

Kaprolaktamu po- 
podjętych dla ucz-

luk

W przeddzień kampsnii wyborczej

Nasi delegaci
na konferencję okręgowąW ubiegłym tygodniu zakończyła się w naszym przedsiębiorstwie seria zebrań partyjnych, na których dokonano wyboru delegatów > na Okręgową Konferencję Wyborczą. Konferencja ta odbędzie się w dniu 2 kwietnia w auli Technikum Chemicznego, a zbiorą się na niej partyjni delegaci okręgu wyborczego nr 39. Na konferencji przedstawiciele trzech organizacji powiatowych — Tarnowa, Dąbro- 

(Ciąg dalszy na

zdjęciu: se
kretarz KP PZPR 
Eugeniusz Mi
choń i przedsta
wiciel KW PZPR 
Tadeusz retus na 
połączonym ze
braniu w świet
licy Biura Pro
jektów.

Fot.
St. Chabior

❖

^gr mż. Zdzisław Trawka |

Czeka nas ważne wydarzenie w życiu zakładowej 
organizacji związkowej — XIV Konferencja Spra
wozdawczo-Wyborcza — związkowe forum, którego 
decyzje obowiązywać będą w następnej kadencji całą 
14-tysięczną rzeszę członków naszego Związku. Wiele jest spraw, które trzeba omówić na Konferencji. Sporo nowych problemów poruszą towarzysze z grup

Dunajec. Zbyt mało poświęcamy uwagi jednemu z najbardziej niebezpiecznych zagrożeń jakim jest hałas. Jedynie w tlenowni poświęcono nieco więcej czasu i wysiłków temu zagadnieniu. Niebezpiecznie wzrasta ilość niektórych chorób zawodowych, zwłaszcza egzem alergicznych w Zakładzie Półspalania. Nie najlepiej też przedstawia się w wielu wydziałach sprawa zaplecza socjalno-bytowego — szatni, jadalni, natrysków itp. Często ze względu na brak prymitywnej choćby jadalni pracownicy nie korzystają z posiłków regeneracyjnych, a nawet nie mają gdzie się umyć po pracy. Co gorsza, wypadki dużego ogra-
ZWIĄZKOWE FORUM

związkowych, działacze, najbardziej wyczuleni na. codzienne bolączki swych współtowarzyszy. Będą to głosy cenne, które nowo wybrane zakładowe władze związkowe będą musiały starannie przeanalizować 
i uwzględnić w programie działania.

Najważniejszymi z tych problemów wydają się być 
sprawy bezpieczeństwa i higieny pracy. W tej dzie
dzinie. mimo pewnych osiągnięć, jest jeszcze spora 
ilość spraw dotychczas nie załatwionych. W powijakach jest problem likwidacji groźnych tlenków azotu. W dal^g-m ciągu ścieki zakładowe zatruwają

niczenia pomieszczeń socjalno-bytowych zdarzają się w nowych obiektach Tarnowa II np. w W-14 Zakładu Związków Winylowych.Więcej też uwagi wymaga sprawa systematycznego szkolenia zwłaszcza w zagadnieniach bhp. Znajomości tych zagadnień musimy wymagać przede wszystkim od mistrza, który jest w najbliższym botnikami, powinien ich instruować, strzegąc. Niestety — ta sprawa nie
> Pisnio odznaczone Złotą Honorową Odznaką Zw. Zaw. Chemików ♦
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kontakcie z ro- pomagać, prze- wygląda wcale
(Ciąg dalszy na str. 3)

Cena 50 grprzysłano po to, aby moglidelują różne kształty flakonów, wazonów, szklanek, kufli, kieliszków. Ale to nie
Spotkanie z dwoma hutami

i
Od ulicy Tuchowskiej tuż za torem kolejowym 

skręcamy w bok na wąski trakt, by po przebyciu 
kilkudziesięciu metrów znaleźć się przed bramą z 
wywieszoną tablicą: „Zakłady Szkła Gospodarcze
go „Tarnów”. Zwisający w poprzek bramy łańcuch 
powoli opada, znajdujemy sięJuż niedługo skończy o- na swą służbę. Na przeciwległym krańcu miasta wyrasta piękna, nowoczesna huta, jeden z wyznaczników dobrze zapisanej w karcie dziejów miasta ostatniej ka

Bizie szoksć przyczyn?

Wynalazczość na cenzurowanymW numerze 9 „TA” z dnia 20 II 1969 r. przeczytałem artykuł traktujący o wynalazczości. Autor porusza istotny problem spadku zgłoszeń projektów wynalazczych w naszych Zakładach. Przyczyn tego stanu rzeczy jest wiele. Kilka z nich wymienił już autor wspomnianego artykułu, są to jednak przyczyny niejako „sprawozda- niowe”, takie, których można użyć do każdego sprawozdania czy wyjaśnienia sporządzanego np. dla instancji nadrzędnych. Są to na pewno wyjaśnienia Prawdziwe, ale nie trafiające w „dziesiątkę”. Tak się składa, że jestem od kilku już lat doradcą technicznym, lestem również czynnym twórcą. Zjawiska zachodzące w ruchu wynalazczym zarówno w naszym kombinacie, lak i w kraju mocno mnie interesują, a .Popularyzacja tego ruchu w środowisku jest jednym z moich zadań, ja- doradcy technicznego.
BODZCE I ANTYBODŹCE■Moim zdaniem o pupularności ruchu /^halazczego, której wykładnikiem jest czpośrednia ilość zgłoszonych projek- w Wynalazczych, decyduje suma

\ . z*bodźców i antybodźców działających w tej dziedzinie w danym zakładzie czy środowisku. Te bodźce i antybodźce tworzone są zarówno przez aktualnie obowiązujące zarządzenia i przepisy, jak też przez klimat wytworzony wokół tych zagadnień, co jest również jednym z aspektów stosunków międzyludzkich. Klimat ten decyduje o zainteresowaniu i zaangażowaniu załóg w sprawy wynalazcze, a stąd już zupełnie blisko do zgłoszeń projektów wynalazczych. Na ilość projektów ważny wpływ mają także:® aktywność organów powołanych do sprawowania nadzoru nad ruchem wynalazczym, jak: NOT, SITPChem, i KTiR,@ aktywność organizacji społecznych, które m. in. zajmują się wynalazczością, jak ZMS, związki zawodowe,® sprawność i rzetelność komórek or ganizacyjnych przedsiębiorstwa powołanych do pracy w wynalazczości,® znajomość zagadnień wynalazczych przez załogę przedsiębiorstwa,@ sposób traktowania spraw wyna- : lazczych przez kierownictwo zakładu,
(Ciąg dalszy na str. 3)

na placu huty.rad narodowych, wysłużona huta, u- likwidacji — nie

0 zrównanie 
przywilejów■ a

dencji Stara, legnie sprostałaby swej wielkiej i nowoczesnej rywalce. Ludzie tu zatrudnieni nie martwią się, znajdą przecież pracę w słonecznych i przestronnych halach na Piaskowce, a tam o hutników i innych specjalistów już teraz, trwa bój. Trwa też intensywne szkolenie młodych adeptów trudnej sztuki szklarskiej.Olgądamy właśnie przy pracy przyszłych hutników. Wszyscy, mimo żaru buchającego z pieców, w koloro wych, grubych koszulach flanelowych, okrycia te łatwiej wchłaniają pot. Są rów nież znacznie starsi, których

takie łatwe. Trzeba wyjąć roztopioną do białości masę szklaną,' formować model, dmuchać co sił, aby wyczarować odpowiedni kształt.Gospodarz zakładu mgr 
Mieczysław Nowak zachęca do obejrzenia tego, co za nie długo przestanie istnieć. Tak on jak i 72 hutników oraz reszta załogi liczy tygodnie do zbliżającego się nieuchronnie rozstania z wysłużoną hutą.

☆ dro-Jedziemy asfaltową gą. Z daleka widać czerwone kominy, wysokie hale. Wszystko to podobne jest do huty w Sandomierzu, ale tam wyrabia się szkło okienne, a w Tarnowie będzie produkowane bardzo deficytowe szkło gospodarcze. Najważniejsze, że miasto nasze otrzyma
(Ciąg dalszy na str. 3)

Kurs zdobnika zdobywa w hucie 120 kobiet. Na zdjęciu 
fragment sali, w której odbywają się zajęcia.

Fot. St. Chabior

470 związkowców Zakła du Transportu Kolejowego reprezentować będzie na Konferencji Sprawozdawczo-Wyborczej Rady Zakładowej i Robotniczej 7 delegatów. Wśród nich znajduje się także pełniący już drugą kadencję o- bowiązki kolejarzy Transportu 
BIS.Trzeba oddanym i łączem, aby pozyskać sobie zaufanie i szacunek całej załogi. Cieszy się nim J. Kubiś już od dawna — ma ponad 10-letni staż działalności tak w związkach zawodowych, jak i organizacji partyjnej.W ,,Azotach” pracuje od roku 1950 — początkowo w wydziale wodnym, później w transporcie kolejowym. Pełni w chwili obecnej funkcję starszego mistrza wydziału remontu torów kolejowych.Z pewnością zabierze J. Kubiś głos w czasie związ kowej debaty. Będzie mówił o bardzo bliskich jemu i wszystkim kolejarzom sprawach. Chodzi mu przede wszystkim o zrównanie przywilejów tzn. traktowanie kolejarzy pracujących w przedsiębiorstwie na równi z tymi, którzy zatrudnieni są w PKP. Tu najpilniejszą sprawą jest skrócenie wieku emerytalnego za czym przemawiają przede wszystkim względy zdrowotne.— Krzywdzi nas również procedura wania wysługi lat. Praca kolejarzy w przedsiębiorstwie jest równie waż na, jak i inne, dlaczego więc my otrzymujemy wysługę po 10 latach? Bardzo to wszystkich boli sądzę, że nasze władze związkowe uregulują to w przyszłej kadencji .Józef Kubiś będzie mówił też o opiece lekarskiej, wypoczynku. Uważa bowiem, że nie wszystko na tym odcinku moż na pochwalić, a nowe wła dze związkowe, które wybierze Konferencja, bę clą musiały problemów załatwić.

męża zaufania z Zakładu — Józef KU-być naprawdę ofiarnym dzia

przyzna-

■¡riele z tych pozytywnie(luk)
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Trwają przygotowania
W Zakładach poważnie myśli się już o letnim wy

poczynku dla dzieci naszych pracowników. Dzięki 
staraniom dyrekcji i kierownictwa działu socjalnego 
zawarto wieloletnie umowy na dzierżawę 4 obiektów 
kolonijnych: w Koszalinie — na 5 lat, w Czchowie — 
7 lat, w Suchej — 10 lat i Żmigrodzie — 10 lat. Za
bezpieczy to perspektywiczny rozwój akcji kolonij
nej — będzie można wówczas planowo prowadzić mo
dernizację obiektów.

W Koszalinie przeprowadzono w szerokim zakresie 
remont budynku oraz przygotowano biwak nad mo
rzem. Wyposażony on będzie w duże i wygodne na
mioty z podłogami. Całość zostanie zelektryfikowana 
i zradiofonizowana.

W br. dzięki aktywnemu działaniu dyrekcji przed
siębiorstwa i .poparciu finansowym Rady Zakładowej 
i Rady Robotniczej uzyskano w Suchej piękny, nowo
czesny obiekt.

W przededniu kampani... |
(Ciąg dalszy zc str. 1)

wy Tarnowskiej i Brzeska wybiorą kandydatów 
na posłów z naszego okręgu.

Łącznie odbyło się w Kombinacie 17 zebrań, nie- g 
które bowiem organizacje podstawowe obradowały g 
i wybierały dalegatów wspólnie. Samodzielne ze- ■ 
brania odbyły się tylko w wydziale amoniaku, Za
kładzie Półspalania, Szkolenia i Kaprolaktamu. H

Na jednym z wspólnych zebrań organizacji Biu
ra Projektów, dyrekcji technicznej, działu główne
go inżyniera mechanika i Inwestycji obecny był 
sekretarz KP PZPR tow. Eugeniusz Michoń i 
przedstawiciel KW PZPR tow. Tadeusz Feluś.

A oto lista wybranych w naszym przedsiębior
stwie delegatów na Okręgową Konferencję Wy
borczą: Józef Baka, Roman Bober, Stanisław Dzię- H 
ciołowski, Marian Faber, Antoni Gdowski, Kazi
mierz Gdowski, Stefan Golonka, Józef Gwizdak, 
Jan Gorgosz, Antoni Hojko, Eugeniusz Kątny, 
Tadeusz Lach, Zbigniew Lisowski, Zbigniew Mu
cha, Władysław Potempa, Marian Radliński, Frań- B 
ciszek Siwek, Michał Skop, Adam Wieczorek, Jó
zef Wiśniewski, Bogusław Witkiewicz, Fryderyk 
Wróblewski, Edward Urban. (wf)

MGR BOLESŁAW KOLIBABSKr

W poszukiwaniu straconego czasu

Zawiła droga kopii dokumentacji
Przed dwoma laty na naradzie u Głównego In

żyniera Mechanika powiadomiono wszystkich me
chaników zakładów, że Biuro Projektów 
je im wszystkie dotychczas posiadane 
dokumentacji zrealizowanych obiektów, 
mechanikom wykonać odpowiednie na 
szafy i na tym sprawa się zakończyła.

do magazynu głównego ZA. 
Pobranie kopii bezpośred
nio z BP jest niedopu
szczalne. W magazynie 
głównym następuje przyję
cie towaru, wystawia się 
kwit PW i z kolei poczta 
zakładowa zawiadamia za
interesowanego o nadejściu 
dokumentni. Teraz dopie
ro zamawiający, mając 
kwit.PZ w ręce, może wy- „ „„„„„ , __
stawić kwit RW, podpisany nFe^poprawek" we własnym 

_ .. zaitresie
Warto wjęc przeanalizo

wać problem zawiłej drogi 
zakupu kopii dokumentacji 
w Biurze Projektów ZA 
Tarnów, bo przeciętny ter
min wyczekiwania na ko
pie dokumentacji wyno
szący 2 miesiące wydaje 
się zbyt długi, a angażowa
nie do tego, całego szeregu 
osób z księgowymi i dyrek
cją — niepotrzebne i za 
kosztowne. Podobne spra
wy w biurze konstrukcyj
nym TM załatwia się krót
ko i łatwo, nawet biura 
projektowe spoza Zakła
dów dostarczają kopie do
kumentacji w znacznie 
krótszych terminach.

Warto by również po
wrócić do przeanalizowania 
zaniechanej koncepcji z

przekazu- 
oryginały 
Polecono 
ten cel

DELEGAT ZAtOGI
Elektrycy 

służaą 
podstawową

jej aktualizację, które rów
nież musi przejść szereg 
komórek organizacyjnych, 
podobnie, jak przy zakupie 
kopii. W tym wypadku o- 
kazuje się, że oferowane 
terminy aktualizacji w do
starczeniu kopii wynosić 
mogą przykładowo pół ro
ku, co często bywa nie do 
przyjęcia. Czyniono próby 
wypożyczenia oryginału dla 
ich zaktualizowania we 
własnym zakresie, lecz to 
się nie udało, bo orygina
łów nie wolno wypożyczać 
poza obręb B.P. Znacznie 
prostsze i łatwiejsze oka
zuje się przekopiowanie 
danego aparatu i naniesie-

Potrzebne kopie doku
mentacji trzeba nadal za
kupywać w Biurze Projek
tów. Problem zakupu kopii 
dokumentacji wydawałby 
się bardzo prosty, lecz 
rzeczywistość jest inna. 
Najpierw trzeba wystawić 
zapotrzebowanie na zakup 
kopii dokumentacji 
kazać je do Działu 
trzenia ZA, gdzie 
ono przepisane na 
druku i podpisane 
sporządzającego, 
czynność, to uzyskanie pod
pisów głównego księgowe
go i dyrektora, by móc za
mówienie to skierować do 
Biura Projektów. Włącza 
się w ten cykl załatwiania 
również registraturę, która 
zamówienie przesyła do 
B.P. Zamówienie trafia do 
kierownictwa B.P., które 
musi zezwolić na wyko
nanie kopii, następnie wy
stawione jest znowu zle
cenie wewnętrzne dla ko- 
piowni na ich wykonanie. 
Wykonane kopie kopiownia 
musi przekazać do magazy
nu wewnętrznego BP, by je 
tam zapakowano i z odpo
wiednim dowodem wysył
kowym zostaje przekazanez łatwienie przekracza często 

wielokrotnie wartość kopii 
dokumentacji (na ogół ok. przed dwóch lat — przeka- 
100 zł).

Próblem drugi z doku
mentacją to fakt, że w wie
lu wypadkach jest ona nie
aktualna. W związku z po
wyższym chcąc otrzymać 
aktualne kopie dokumen
tacji trzeba dać zlecenie na

i prze- 
Zaopa- 
zostaje 
innym 
przez 

Kolejna
oczywiście przez osobę u- 
poważnioną i pobrać kopię 
dokumentacji- Na tym 
sprawa się nie kończy, bo 
w tym czasie w B.P. trze
ba sporządzić kalkulację i 
wystawić fakturę z podpi
sami sporządzającego, księ
gowego i kierownictwa 
B.P. i przesłać ją do księ
gowości ZA, która z kolei 
przesyła ją do zamawiają
cego dla potwierdzenia 
zgodności. Potem faktura 
zostaje przekazana ponow
nie księgowości, która do
konuje dalszych czynności 
z nią związanych.

Ilość osób zaangażowa
nych w załatwienie tej 
sprawy jest tak duża, że 
koszt czasu stracony na za-

0 efektywniejszą gospodarką opakowaniami
We wszystkich państwach wysoko 

uprzemysłowionych notuje się bardzo 
szybki wzrost produkcji opakowań. 
Produkcja ta rośnie szybciej niż prze
mysłowa produkcja towarowa. Kierun
ki rozwoju produkcji i stosowania o- 
pakowań wyznaczają przede wszystkim 
wzrastające wymagania rynków za
granicznych i rynku wewnętrznego.

Wymagamy, aby opakowania możli
wie najlepiej ochraniały produkt, by
ły estetyczne, wygodne w użyciu i nie
zbyt drogie. Wprawdzie opakowania 
dla produktów przeznaczonych na ry
nek wewnętrzny są nieco tańsze, nie
mniej jednak ich udział w kosztach 
produktów, dla których są przeznaczo
ne jest niemały. Stąd też prawidłowe 
zaprojektowanie opakowań i prawidło
we ich użytkowanie mają istotny 
wpływ na obniżkę kosztów- wytwarza
nia nie tylko w skali jednego przed
siębiorstwa, ale w całej gospodarce 
narodowej.

Ze względu na koszty i deficyt su
rowcowy, na rynku wewnętrznym 
znajduje się duża ilość opakowań 
zwrotnych (wypożyczanych), oddzielnie 
fakturowanych. Są to w każdym przy
padku opakowania trwałe, przeznaczo
ne do wielokrotnego użycia. O stopniu 
ich wykorzystania w sferze produkcji 
i sprzedaży decydują nie tylko właści
ciele opakowań, ale także odbiorcy pro
duktów.

Szczególnie właśnie odbiorcy mogą 
zwiększyć i przyspieszyć obrót opako
waniami oddając je terminowo i w 
dobrym stanie.

Nasze ustawodawstwo gospodarcze 
w sposób wyraźny i oczywisty zabez
pieczyło w tym względzie interesy 
właścicieli opakowań. Mają oni obo
wiązek w oparciu o Zarządzenie Prze
wodniczącego Komisji Planowania 
przy Radzie Ministrów w sprawie o- 
gólnych warunków umów sprzedaży 
oraz dostawy w obrocie krajowym po
między jednostkami gospodarki uspo
łecznionej, obciążać karami umownymi 
odbiorców, którzy zwracają opakowa
nia z opóźnieniem, uszkodzone lub za
nieczyszczone. Kary są wysokie i mo
gą sięgać aż dwukrotnej wartości o- 
pakowań. Rygory te są jak najbar
dziej uzasadnione, jeżeli weźmie się 
pod uwagę fakt, że w tym wypadku 
interes właściciela opakowania jest 
równocześnie interesem gospodarki na
rodowej, bowiem częstszy obrót opa
kowaniami to równocześnie mniejsze

zapotrzebowanie na opakowania no
we, a więc i zmniejszenie ich kosz
townej produkcji.

Nasuwa się pytanie — jak w na
szym przedsiębiorstwie gospodaruje
my opakowaniami zwrotnymi? Nieste
ty — nie mamy się czym pochwalić. 
Tylko w roku 1968 zapłaciliśmy 73 296 
zł kar za nieterminowy zwrot opako
wań oraz 3 845 zł za ich uszkodzenie. 
Najczęściej przetrzymywane w naszych 
Zakładach są butle argonowe i acety
lenowe, zaś uszkodzeniom ulegają 
przede wszystkim opakowania drew
niane (skrzynie i beczki ze sklejki) o- 
raz kontenery po suchym lodzie.

Bardzo często przetrzymują opako
wania zwrotne ponad wyznaczony czas 
zakłady: Związków Winylowych, Budo
wy Aparatury Chemicznej, Chloru, 
EC II, Półspalania i Amoniaku, Pomia
rów i Automatyki, Elektryczny oraz 
wydział budowlano-drogowy.

Sytuacja jest tym bardziej nabrzmia
ła, że w wymienionych zakładach 
nikt sprawami opakowań nie chce się 
poważnie zajmować. Służba magazyno
wa, która koordynuje całością gospodar
ki związanej z opakowaniami zwrotny
mi, mimo że podaje na kwitach RW 
termin, w którym opakowanie należy 
zwrócić do magazynu i przed upływem 
terminu przypomina o konieczności 
zdania opakowania -— z reguły nie o- 
trzymuje wcześniej zawiadomienia o 
konieczności jego zatrzymania ponad 
ustalony czas. Zachodzi zatem obawa 
czy późniejsze tłumaczenia komórek 
zainteresowanych (często bardzo ogól
nikowe) o konieczności dłuższego za
trzymania opakowania razem z pro
duktem nie są fikcją, skoro wcześniej 
nikt nie potrafił podać czy opakowa
nie w ogóle musi być przetrzymane.

Jako ciekawostkę podajemy, że na
sze przedsiębiorstwo ściągnęło w roku 
1968 od odbiorców produktów 245 000 
zł kar za przetrzymywanie opakowań. 
Opakowaniami, które najczęściej prze
trzymują nasi odbiorcy są: butle tle
nowe, amoniakalne, chlorowane i but
le na chlorek metylu.

Zagadnienie terminowego zwracania 
opakowań nie jest wcale margineso
wym i jeżeli dyscyplina na tym od
cinku nie ulegnie poprawie, trzeba bę
dzie obciążać stratami osoby, które 
ponoszą winę za przetrzymanie opa
kowań.

K.

zania oryginałów dokumen 
tacji do poszczególnych 
Zakładów.

O analizę powyższych 
spraw prosimy kompetent
ne czynniki.

K. M.
(nazwisko znane redakcji)

Śladem naszych interwencji

Uteźe wreszcie w msaisi?
Wszyscy niecierpliwie oczekujemy otwarcia krytej 

pływalni i sali gimnastycznej. Niecierpliwość ta jest 
tym większa, że kilka wcześniej ustalonych terminów 
nie zostało dotrzymanych.

O kłopotach związanych z przekazaniem obiektu 
do eksploatacji pisaliśmy m. in. w nr 6 „Tarnowskich 
Azotów”. Po ukazaniu się notatki zatytułowanej „Kie 
dy będzie pływalnia i hala” — przyszły gospodarz 
obiektu — Zarząd ZKS Unia poinformował nas, że 
ostateczny termin przekazania obiektu do eksploata
cji wyznaczony został przez budowniczego na dzień 
31 marca br.

Prawdopodobnie jednak obiekt zostanie otwarty 
pod koniec kwietnia. Ten termin jest najbardziej re
alny biorąc pod uwagę konieczność przeprowadzenia 
rozruchu mechanicznego i technologicznego, (luk)

Z prac kolegium karno- administracyjnego

Gdyby nie wódka •••
Przeglądając ostatnie o- 

rzeczenie kolegium karno
administracyjnego przy Pre 
zydium Powiatowej Rady 
Narodowej w Tarnowie 
łatwo dojść do wniosku, że 
przeważającą przyczyną 
konfliktów obywateli z pra 
wem jest alkohol.

Oto grzywnami po 3 tys. 
złotych ukarani zostali 
dwaj bracia Kazimierz i 
Marian Golcmba ze wsi

— kolegium „wyceniło” ją 
na 1200 złotych.

17 stycznia br. pasażero
wie PKP na stacjach w 
Siedliskach i Tuchowie 
byli świadkami nieco
dziennych wyczynów Józe
fa Kurasia. Śpiewanie wul
garnych piosenek, popisy
wanie się nieprzyzwoitym 
słownictwem kosztowało 
go 4.500 złotych.

(luk)

— „Jeśli delegaci moje
go zakładu upoważnią 
mnie do wystąpienia w 
imieniu wszystkich elek
tryków, to problemy, 
które poruszę będą wy
nikiem dyskusji na ze
braniu sprawozdawczo- 
wyborczym rady oddzia
łowej i rady robotniczej, 
a także posiedzeń akty
wu gospodarczego i spo
łeczno - politycznego” — 
mówi jeden spośród 10 
delegatów Zakładu Elek
trycznego — Adolf OJ- 
CZYK.

Tego delegata nie trze
ba chyba bliżej przedsta
wiać. Jest znanym dzia
łaczem partyjnym pełnią
cym obecnie funkcję II 
sekretarza POP i członka 
plenum Komitetu Zakła
dowego PZPR. Pracuje w 
„Azotach” od roku 1957, 
to jest od chwili ukoń
czenia szkoły średniej ze 
specjalnością technika- 
elektryka. Zaczął pracę 
od służb zmianowych, na
stępnie awansuje na mi
strza. Dziś jest starszym 
mistrzem wydziału re
montów elektrycznych.

— O czym więc przede 
wszystkim chciałby towa
rzysz mówić?

— Chciałbym przeko
nać władze związkowe o 
tym, że elektrycy nie 
stanowią służb pomocni
czych, ale są służbami 
podstawowymi, gdyż ich 
działalność niejednokrot
nie decyduje o utrzyma
niu ciągłości ruchu. Jest 
to dla nas — elektryków 
— ważne m. in. dlatego, 
że nie uwzględniane są 
postulaty załogi dotyczą
ce budowy pomieszczeń 
dla rejonowych służb e- 
lektrycznych. Chcielibyś- 
my, aby nie tylko wy
równać zaległości powsta
łe na tym odcinku, ale 
również pamiętać o tych 
potrzebach przy plano
waniu i realizacji no
wych inwestycji.

Mamy również postulat 
pod adresem Rady Ro
botniczej, aby zamierze
nia w zakresie uporząd
kowania gospodarki ma
teriałowej w Zakładzie 
Elektrycznym przybrały 
realne kształty m. in. po
przez jak najszybszą bu
dowę magazynu na częś
ci zamienne. Chciałbym 
ponadto dopominać sie o 
inną rejonizację służby 
zdrowia w naszym przed
siębiorstwie i skrócenie 
wieku emerytalnego dla 
pracowników niektórych 
służb elektrycznych.

(luk)

Szynwałd, którzy 20 grud
nia awanturowali się w sta 
nie nietrzeźwym w Grom
niku. 2 tysiące złotych mu
si zapłacić Tadeusz Mazur 
z Sędziszowa, który był 
trzecim „bohaterem” tej 
awantury.

W klubo-kawiarni w Łę
kawicy zakłócił spokój i 
porządek Aleksander Krze
mień ukarany grzywną w 
wysokości 2 tys. złotych.

Nie opłaciło się Kazimie
rzowi Budzikowi z Bistu- 
szowej przywłaszczenie 5 
litrów benzyny, której war 
tość wynosiła 28 złotych

Ogłoszenie
Zakłady Azotowe im. Feliksa Dzierżyńskiego 

w Tarnowie —.Dom Wczasowy „Jaskółka” w Za
kopanem, ul. Piaseckiego 11, tel. 59-49.

zatrudnią natychmiast
SZEFA KUCHNI

Wynagrodzenie zgodne z zarządzeniem dyrektora 
naczelnego ZPA nr 26, z dnia 17 X 1967 r. — 
uzależnione od posiadanych kwalifikacji.

Bliższych informacji udziela kierownik D. W. 
„Jaskółka” w Zakopanem względnie Oddział Usług 
Pracowniczych przy Zakładach Azotowych w Tar
nowie tel: 6680-6689, wewnętrzny 3070.
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10 lat służby ściekowej w kombinacieZyjemy w czasach, kiedy najbardziej szczytne osiągnięcia myśli ludzkiej przesta- ją nas dłużej interesować, a tu tymczasem mamy kłopoty ze zwykłą wodą. Brakuje jej dla przemysłu .dużych miast, jest ona ponad normę zanieczyszczana, szkodliwa dla wszystkiego co żyje. Trzeba zjeździć spory szmat kraju, aby znaleźć oazę spokoju i orzeźwiający nurt czystej wody.Wiek XX sprawił, że wodę uważa się za prawdziwy skarb, wykazał, iż batalia o zachowanie jej czystości jest trudnym, kosztownym i żmudnym działaniem.

cuje dzisiaj nad sposobami niszczenia ścieków organiczno-fenolowych na złożach trzciny, rolniczym wykorzystaniem ścieków azotanowych, oznaczaniem stopnia toksyczności ścieków przemysłowych metodą testów rybnych w akwariach przepływowych.
RATUNEK W MODERNIZACJINależo również zabrać się do istniejących oczyszczalni. Zmuszała do tego różnorodność technologii, i nowa struktura produkcji, co z kolei postawiło przed badaczami problem analitycznej identyfikacji nowych ścieków. Du-

biorstwie. Rychłego uregulowania wymaga jeszcze sporo problemów.Rozmawialiśmy o tym z głównym specjalistą od spraw ochrony wody i powietrza w Kombinacie mgr Zbigniewem DĘBOWSKIM. Trzeba dokonać rekultywacji wyczerpanych hałdowisk i składowisk szlamu i odpadów poprodukcyjnych położonych nad Dunajcem. Prace te znajdują się już w toku. Mają one ogromne znaczenie, gdyż wstrzymają zajmowanie użytków rolnych pod hałdowiska. Właśnie po to będą budowane instalacje do spalania szlamu i odpadów. Na rekultywację czekają także składowiska popiołu za rzeką Białą.Poważnym przedsięwzięciem staje się budowa wspólnej dla miasta i kombinatu grupo-

DELEGAT ZAtOGI

Potrzebne
współdziałanie

ZACZĘŁO SIĘ W 1959 ROKUWysiłki w tym kierunku obserwuje się u nas w Tarnowie, a szczególnie w kombinacie chemicznym, którego obszary są otoczone zakolami dwóch rzek: Białej i Dunajca. Już 10-letnie tradycje ma w naszych zakładach służba wodno-ściekowa. Zaczęło się wszystko w 1959 r. od zarządzenia wewnętrznego w sprawie ochrony wód. Potem inne akty określiły normy uzasadniające dopuszczalne wielkości stężeń i ładunków ściekowych dla poszczególnych instalacji — niejednokrotnie nieznanych dotąd w kraju. Opracowano instrukcję wykrywania i lokalizacji zaburzeń ściekowych. To były jednak początki. Rosnący dosłownie na oczach kombinat zmuszał do stosowania ciągle nowoczesnych metod, rozwiązań. Patrzono na ten problem już także od potrzeb czysto huma- ■ nistycznych. Przystąpiono do szerokiego programu porządkowania gospodarki wodno- ściekowej.Należało zacząć od zmian organizacyjnych. I tak powstał w kombinacie samodzielny dział głównego specjalisty do spraw ochrony wody i powietrza, któremu zalecono współpracę z jednostkami produkcyjnymi poprzez specjalnych łączników — 6 technologów do spraw ścieków i wody. Przybyło ludzi w laboratorium ścieków, gdzie wyodrębniono sekcję kontroli zrzutów ścieków wewnątrzzakładowych. Oprócz pracowni ścieków, organizacyjnie należącej do Zakładu Badawczego, utworzono zespół biologów i mikrobiologów do badań algologicznych, hydrobiologicznych i biologicznych metod testowych. Placówka ta pra-

Alert czystości wód trwa!
żym wysiłkiem załogi trwa od niedawna modernizacja wadliwie zaprojektowanej oczysz- szalni chemicznej w instalacjach akrylonitrylu, gdzie szuka się skutecznych i tanich metod niszczenia toksycznych cjanków.Nie tak dawno pisaliśmy o sukcesie nagrodzonego przez Komitet Nauki i Techniki oraz Centralny Urząd Gospodarki Wodnej młodego zespołu zakładowej biologicznej oczyszczalni ■ ścieków organicznych. Nagrodzona jednostka dokonała nie lada wyczynu: opanowała trudną technologię biologicznego oczyszczania ście ków fenolowych w Zakładzie Kaprolaktamu.Pomyślnych rezultatów oczekuje się od zespolonego działania służby technologicznej i inwestycyjnej oraz głównego energetyka, w zakresie obniżania zużycia wody przemysłowej.W jaki sposób to nastąpi? Powinno się zamknąć obiegi wodne w wydziale saletry a- monowej, ponownie kierować do zużycia ścieki z odsiarczalni do celów chłodniczych w wydziale gazowym oraz zainstalować układ recyrkulacji ścieków w kolumnach instalacji akrylonitrylu.

TRZY RAZY WIĘCEJ
PIENIĘDZY NA WALKĘ O CZYSTĄ WODĘTo jednak byłoby bardzo dobrze, gdyby tylko dotychczas wyliczone zagadnienia rzutowały na gospodarkę ściekową w przedsię-

wej oczyszczalni ścieków komunalnych i przemysłowych. Wypada tu przytoczyć za mgr Dę- bowskim, że budowa oczyszczalni to jeden ? nielicznych w kraju przykładów dobrze pojętej współpracy miasta i zakładu w batalii o czystą wodę. Warto też przypomnieć, że ta inwestycja pochłonie prawie pół miliarda złotych. To jeszcze nie wszystko, jeśli jesteśmy przy nakładach. W następnej 5-latce finansowanie zakładowej gospodarki ściekowej zwiększy się trzykrotnie, podczas gdy w o- statnich latach wydano już na ten cel 220 min złotych.Główny specjalista gospodarki ściekowej i ochrony powietrza w Zakładach mgr Z. Dę- bowski słusznie proponuje zwołanie specjalnej KSR, poświęconej omówieniu dorobku w tym zakresie i nakreśleniu programu dalszego działania, zwłaszcza, że nie tak dawno tymi sprawami zajmowały się wojewódzkie władze partyjne. A też jest już czym się pochwalić, przecież na przestrzeni ostatnich lat, chociaż nastąpił duży wzrost produkcji, to podstawowe wskaźniki poboru wody i zrzutu ilości ścieków są niższe od porównywalnych wielkości np. roku 1966.
☆Tym to optymistycznym akcentem wypada zakończyć omówienie obecnego stanu gospodarki ściekowej w kombinacie.

ZYGMUNT KOPER

Uarto przeczytać
„RACHUNKOWOŚĆ KO

LEI” — E. TEREBUCHA. 
W książce przedstawiono 
system rachunkowości 
w zakresie działalności 
podstawowej kolei normal
notorowych. Podano tu 
szereg zagadnień rachunku 
kosztów jako jeden z bar
dziej skomplikowanych i 
szeroko rozbudowanych w 
PKP. WKiŁ, Str. 435, 80 zł.

Zwicęekowe forum
(Ciąg dalszy zc str. 1)najlepiej, i wiele trzeba troski i starania, aby sytuacja na tym odcinku uległa poprawie.

Szerokim polem działania dla nowej Rady będzie 
praca wychowawcza. Nie możemy zapominać, że 
związki zawodowe to szkoła rządzenia, szkoła demo
kracji, że winniśmy wychowywać nie tylko dobrych, 
solidnych pracowników, a także dobrych, świado
mych obywateli Polski Ludowej — Polski Socjali-

Gdzie szukać przyczyn?
DECYDUJE KLIMAT(Ciąg dalszy ze str. 1)• stosunki społeczne istniejące w danym środowisku dotyczące wynalazczości,• poziom techniki w procesach produkcyjnych.Od tych przyczyn zależy przede wszystkim aktywność wynalazcza załogi.Celowo pomijam problemy natury o- gólniejszej, jak aktualnie obowiązujący stosunek wysokości wynagrodzenia do wysokości uzyskanych efektów, o- gólny poziom wiedzy i wykształcenie załogi, jej stopę życiową, rozdział zgłoszeń na wynalazki, wzory użytkowe i projekty racjonalizatorskie itp., gdyż pragnę dokonać próby choćby częściowej odpowiedzi na zawarte w tytule pytanie-Nie będę tutaj analizował problemów zawartych w wymienionych wyżej trzech pierwszych punktach, stwierdzę tylko, że:— Klub Techniki i Racjonalizacji mimo wielu prób i wysiłków działaczy nadal nie może obudzić się z letargu, a o jego istnieniu załoga dowiaduje się najczęściej przy okazji wyboru nowego zarządu klubu;— ZMS wykazuje dużą aktywność również w popularyzacji wynalazczości i w organizacji wielu ciekawych akcji i konkursów. Myślę, że gdyby nie ZMS aktualny obraz wynalazczości w naszym Kombinacie wyglądałby o wiele gorzej;— Dział Postępu Technicznego i komórka d/s patentów i wynalazczości pracuje, jak mi się wydaje, wystarczająco sprawnie.Pragnę dłużej zatrzymać się nad kolejnymi zagadnieniami.

Statystyka wykazuje, że rok 1967 był rokiem rekordowym ilości zgłoszonych projektów wynalazczych. Skojarzmy sobie ten fakt z klimatem, jaki stworzono wtedy i wcześniej wokół zagadnień wynalazczych, a odpowiedź nasu- ■ nie się sama.W 1966 i 1967 roku pokaźna część załogi przeszkolona była w zakresie prawa wynalazczego na kursach stacjonarnych w Łomnicy i na kilkunastogodzinnych w Domu Chemika. Wówczas też przeszkolono doradców technicznych.Wtedy też, o ironio, mimo gorzej chyba zorganizowanej służby ekonomicznej mniej było konfliktów między twórcami projektów, a ekonomistami. O wynalazczości więcej mówili robotnicy, którzy nagle spostrzegli, że w wynalazczości można znaleźć nie tylko o- sobistą satysfakcję za własne osiągnięcia techniczne, nie tylko uznanie przełożonych i kolegów, nie tylko dobrą sławę, a nawet medal (sic), ale i korzyści materialne. Mówili również dyrektorzy — słynne jest do dziś powiedzenie jednego z dyrektorów, który zachęcał do składania wszelkich projektów racjonalizatorskich — bo „zawsze wśród kilku błahych może znaleźć się jeden wartościowy projekt”.
Zdzisław TRAWKA

Od redakcji: Zamieszczamy pierwszą 
część artykułu analizującego przyczyny 
niedostatków ruchu racjonalizatorskie
go i wynalazczego w Kombinacie. Dal
szą część artykułu zamieścimy w na
stępnym numerze „TA”, a do naszych 
Czytelników ponawiamy apel o kores
pondencję wyrażającą ich stanowisko w 
tej ważnej sprawie.

stycznej. Szczególną uwagę należy zwrócić na pracę wychowawczą wśród ludzi młodych, pracowników dopiero co przekraczających zakładową bramę.Radykalnego też rozwiązania wymaga sprawa mechanizacji prac ciężkich. Zbyt dużo jeszcze jest stanowisk, gdzie robotnicy na własnych barkach przenoszą dziennie od kilkunastu do kilkudziesięciu ton. Tak jest w workowni Zakładu Produkcji Nawozów, tak jest w transporcie, nie lepiej się dzieje w nowoczesnym Zakładzie Związków Winylowych przy magazynowaniu worków z polichlorkiem winylu. Te prace wymagające dużego wysiłku fizycznego, ’jorzy których bardzo łatwo o wypadek, powinny i muszą być i to w jak najszybszym czasie rozwiązane.Perspektywicznego rozwiązania w związku z przejściem na 4-brygadowy system a w przyszłości na 5-dniowy tydzień pracy, wymaga również sprawa rekreacji i wypoczynku.
ST. KUROWSKI

Huta będzie również koordynować prace i pomagać przy budowie ośrodka rekreacyjnego na Piaskowce.
☆Z ochotą skorzystaliśmy z zaproszenia do obejrzenia powstających obiektów, którym nadano kształty

Nadmistrz EC I Józef 
SZCZUClNSKI reprezen
tuje pokolenie związane 
z zakładem od chwili 
jego powstania. Zaczynał 
jako palacz. Po wojnie 
ucząc się i dokształcając 
przeszedł wszystkie szcze
ble awansu w swoim 
wydziale.

Jego synowie przejęli 
sztafetę, pracują w kom
binacie także jako elek
trycy — jeden jest mi
strzem urządzeń pomiaro
wych w elektrociepłowni 
II, drugi — mistrzem na 
półspalaniu, starsza cór
ka uczennica Technikum 
Chemicznego pójdzie
prawdopodobnie rodzin
nym śladem, młodsza zaś, 
jako uczennica 5 klasy 
nie dokonała jeszcze wy
boru zawodu.

Józef Szczuciński jest 
aktywistą partii i wielo
krotnie sprawował funk
cję sekretarza podstawo
wej organizacji partyj
nej. Jest także działa
czem związkowym i 
wszedł ostatnio do rady 
oddziałowej.

— Nasza placówka w 
niedługim czasie ulegnie 
likwidacji. Chciałbym po
ruszyć sprawę doświad
czeń z mojej pracy związ 
kowej. Najlepsze efekty, 
moim zdaniem, można u- 
zyskać na drodze dobre
go współdziałania orga
nizacji partyjnej, związ
kowej i kierownictwa.

(ef)

(Ciąg dalszy ze str. 1) bardzo potrzebny zakład. Będzie on pięknym akordem srebrnego jubileuszu władzy ludowej. Jego częściowe uruchomienie ma nastąpić na Święto Odrodzenia Polski, jako, że ambitne załogi budowlane z PB EiP „Południe” na czele, spo ro zrobiły dla uczczenia V Zjazdu Partii, a za kilka dni podpiszą dalsze Zobowiązania tym razem już jako czyn 25-lecia PRL.Słuchamy informacji dyrektora naczelnego budowy huty Bogdana Kalickiego.
— Huta Szkła Gospodar

czego, bo tak nazwano ten 
zakład, będzie kosztować 
154 min zł, a jej obiekty zlo 
kalizowane są na obszarze 
7,5 ha. Roczna produkcja 
szklą tarnowskiej huty 
wyniesie 2210 ton, z czego 
70 proc, to już dziś plano
wany eksport. I1SG zatrudni 
1300 osób. Wdzięczność ko
biet zaskarbią sobie „ojco
wie” miasta tą inwestycją, 
bo aż 500 miejsc pracy prze 
znaczy się dla niewiast.Nie zapomniano o inwe- _ _ .stycjach towarzyszących, nią, tutaj wyroby będą naby Stoi już blok mieszkalny o wać takich właściwości, aby 40 mieszkaniach dła załogi nie pękały w okresie użyt- hutj^, z budownictwa spoi- 1--------1_. -dzielczego przybędzie dal- rządzenia mieszczą się w szych 280 mieszkań, w br. winien być ukończony hotel robotniczy na 100 miejsc.

mocnicze i magazyny. Przechodzimy pomieszczenia obróbki szlifierskiej, zdobienia, malowania. Wszystkie czynności wykonywać się będzie tutaj ręcznie, podobnie jak formowanie. Pozwoli to wytwarzać krótkie ' serie, atrakcyjne, o pewnych walorach rzemiosła
Przedwyborcze konfrontacje

sztuki archi- Wspólnie z technicznym 
Radwańskim,

zgodnie z najnowszymi o- siągnięciami tektonicznej.dyrektorem inż. Janemruszyliśmy na spotkanie z powstającą hutą.Jakie wyroby tu będą pro dukowane? Szkło kolorowe, i białe, szklanki, karafki, kieliszki, spodki, czyli to, co jest potrzebne każdej gospodyni. Dłużej zatrzymujemy się przy wannach i piecach. Pierwsze mają służyć do wytwarzania szkła bezbarwnego, a drugie — kolorowego. Opodal stoją piece tunelowe do odpręża-
kowania. Wszystkie te u-hali wysokiej, hale zaś niskie to już wydziały obróbki szkła, wydziały po-

artystycznego, czego nie da nigdy metoda automatyczna.I stąd właśnie tarnowskie szkło ma szansę na podbój zagranicznych rynków.Jeśli obowiązywać będzie pewien kunszt, dobre rzemiosło, to istnieje pilna potrzeba zatrudnienia świetnych fachowców. Huta szkła nie liczy tutaj na niczyją pomoc, bo gdzie ją o- trzyma? W całym kraju występuje deficyt kadr dla przemysłu szklarskiego. Potrzebnych będzie 500 hutników. Szkoła da 80 absolwentów. Szkoli się też ludzi w starej hucie, w Krośnie — topiarzy, w Ząbkowicach Sl. — obsługę pras szklarskich — a ...w budowanym zakładzie uczy się zawodu zdobnika 120 kobiet.ZYGMUNT KASPEREK
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RZYZ WYCZAILIŚMY się, że pewne okresy w naszym życiu lub naszej działal
ności zamykamy rzetelnym podsumowaniem osiągnięć i niedociągnięć. Osiągnię
cia są zupełnie naturalnym powodem do radości, natomiast braki pozwalają na 
wyciągnięcie odpowiednich wniosków i nauk na przyszłość. W działalności zakła
dowej organizacji związkowej minął właśnie taki okres. Organizacja służąca całą

swą działalnością, przede wszystkim załodze dokona przed tą załogą rozliczenia z wyko
nania podjętych zadań i nałożonych obowiązków.Trzy lata trwała kadencja obecnej Rady Zakładowej. Mamy za sobą trzy lata brzemienne w wydarzenia. Lata raczej tłuste niż chude. Skok jaki dokonał się w naszym przedsiębiorstwie, olbrzymi skok naprzód, nie ma precedensu w czterdziestoletniej historii fabryki. Skoku tego dokonaliśmy nie tylko we wszystkich dziedzinach produkcji, ale również w poprawie warunków pracy i życia w naszym środowisku. Organizacja związkowa ma swój niebagatelny wkład w osiągnięcia minionych trzech lat. Zresztą nie tylko ona. Napięty program rozwoju przedsiębiorstwa, a co za tym idzie program awansu środowiska, stworzył zdrową atmosferę współpracy dyrekcji ze wszystkimi organizacjami działającymi w przedsiębiorstwie. Ten stan rzeczy, dla nas zupełnie normalny, jest olbrzymim osiągnięciem ludzi, którzy tworzą tzw. społeczno-gospodarcze kierownictwo Zakładów.Ustępująca Rada Zakładowa przedstawia bilans swojej pracy. Na jego treść złożyła się praca wszystkich ogniw tej organizacji związkowej: grup związkowych, rad oddziałowych i robotniczych. Praca nie zawsze jeszcze konkretna, czasem mało efektywna, w niektórych przypadkach, po prostu — żadna. W większości jednak praca rzetelna, solidna a jej efekty to nie tylko kształty zaklęte w konstrukcjach i budowlach ale przede wszy stkim siła duchowa i moralna jaką stanowi załoga. Żę można na niej polegać potwierdziły obchody 1000-lecia Państwa Polskiego, potwierdziła postawa załogi w marcu 1968 r. wobec nieodpowiedzialnych posunięć wrogów naszej rzeczywistości, potwierdził czyn podjęty i wykonany z wielomilionową nadwyżką dla uczczenia ważnego wydarzenia jakim był V Zjazd Partii.Próbujemy przedstawić syntezę pracy wykonanej w ciągu tych 3 lat. Każdy z nas ma tu swoją cegiełkę. Każdy z nas, bo wszyscy jesteśmy członkami Związku Zawodowego Chemików.

Dokładnie 13.885 członków liczy zakładowa organizacja związkowa. Tworzą oni 294 grupy związkowe i 37 rad oddziałowych. Czynny aktyw związkowy przekroczył już dawno liczbę 900 działaczy. Oparcie działalności związkowej na szerokim aktywie społecznym dało konkretne wyniki. Wzrosły poważnie uprawnienia rad oddziałowych i robotniczych, wzrósł ich autorytet wśród załogi. Coraz lepiej spełniały one swe zadania. Oczywiście, można mieć słuszne zastrzeżenia co do działalności niektórych oddziałowych organizacji ale, obiektywnie rzecz biorąc, coroczne sprawozdawcze zebrania, rozliczanie się z przyjętych zadań wskazują, na systematyczny postęp.Spośród 1216 wniosków problemowych zgłoszonych w ostatniej kampanii sprawozdawczo-wyborczej, zaledwie 10% nie doczekało się realizacji. Niestety, ich załatwienie nie leżało w kompetencjach przedsiębiorstwa. Przykładowo nie doczekały się realizacji takie postulaty jak: budowa ośrodka balneologicznego i gabinetów zabiegowych dla pracowników, budowa parkingów samochodowych i motocyklowych na osiedlu zakładowym, likwidacja rowu kanałizacyjno-ściekowego po południowej stronie toru itp. Z 32 wniosków zgłoszonych pod adresem instancji wyższych, nie zrealizowano 12. Między innymi nie doczekaliśmy się regulacji płac pracowników umysłowych i nadal nie wszyscy w przedsiębiorstwie o- trzymują tzw. „wysługę lat”, czyli dodatek za staż pracy w przemyśle chemicznym.Jak widać, większość wniosków załatwionych zostało pomyślnie. Miało to swój dodatni skutek Poprawiły się warunki pracy,- stan bezpieczeństwa i higieny pracy, warunki socjalno bytowe, a co w ślad za tym idzie, stosunki międzyludzkie nabierały cech poprawności, stawały się coraz bardziej socjalistyczne.27 razy zbierało się Plenum Rady Zakładowej. 139 posiedzeń odbyło Prezydium Rady Zakładowej. Posiedzeń komisji problemowych liczyć można na setki. Tematyka tych posiedzeń i innych narad obejmowała szeroki wachlarz zagadnień, ale zawsze za każdym omawianym problemem krył się człowiek i jego dobro. To nie był czas stracony. Uchwały z tych posiedzeń spowodowały w konsekwencji ich wykonania wiele zmian w naszym otoczeniu.W ciągu trzech lat na wszelkiego radzaju szkoleniach związkowych i ekonomicznych prawie 500 działaczy zdobywało wiedzę konieczną dla właściwego funkcjonowania samorządu robotniczego.Dzięki powiększeniu się kadry doświadczonego aktywu działalność związkowa uległa dalszej decentralizacji. Wiele problemów udało się rozwiązać na szczeblu oddziału, wydziału lub zakładu. Wzrósł przez to autorytet poszczególnych działaczy związkowych; sprawy pracownicze załatwiano szybciej i lepiej, bo zajmowali się nimi ludzie mający w konkretnych sprawach dobre rozeznanie i doświadczenie.

Uaktywniło się podstawowe ogniwo związku — grupa związkowa. Obecna kampania sprawozdawczo-wyborcza w grupach związkowych przyniosła około 300 konkretnych wniosków do rozwiązania. Wnioski te wyszły od prawne 14 tysięcznej załogi i stanowić będą główne problemy w dalszej pracy zakładowej organizacji związkowej.

To były pierwsze lata obecnej pięciolatki. Od dobrego startu zależał efekt końcowy pięcioletniej pracy. Wystartowaliśmy dobrze. Plany rok rocznie rosły a załoga rok rocznie je wykonywała, co więcej, przekraczanie planu stało się dobrą tradycją ostatnich lat. Organizacja związkowa ma tu swój duży udział. Mobilizacja załogi do efektywnej i wydajnej pracy, a co za tym idzie ponadplanowego wykonywania planów procentowało bezpośrednio na rzecz poprawy bytu naszych pracowników.Nie mało w tych latach produkcyjnych sukcesów. Wybrnęliśmy z impasu półspalania, ruszyła wytwórnia polichlorku winylu, prawie „bezboleśnie” uruchomiliśmy akrylonitryl, W polskiej chemii utwierdziliśmy pozycję jednego z czołowych potentatów, A to zobowiązuje. Olbrzymie nakłady inwestycyjne łożone przez Państwo na nasz Zakład — procentują. Wysiłek załóg budowlanych i produkcyjnych daje efekty, na które czekał kraj.Wykonanie planów produkcyjnych i eksportu w minionych trzech latach przedstawiało się następująco: ROK 1966 plan 3.516.440 zł wykonanie 92,1 proc., wykonanie eksportu 101,93 proc; ROK 1967 plan 3.839.545 zł wykonanie 102,2 proc., wykonanie eksportu 122,87 proc; ROK 1968, plan 4.668.225 zł .wykonanie 102,4 proc., wykonanie eksportu 126,18 proc.

Współzawodnictwo, to przede wszystkim brygady pracy socjalistycznej. W chwili obecnej 102 brygady posiadają tytuł BPS a 294 ubiegają się o to miano. W pracy brygad uczestniczy 3983 pracowników. Do tego musimy dodać 5 oddziałów posiadających tytuł Oddziału Pracy Soc jalistycznej i 12 oddziałów o ten tytuł walczących. Mamy 320 pracowników pracy socjalistycznej. Razem 5422 ludzi uczestniczy we wszystkich formach współzawodnictwa.Istnienie tylu kolektywów współzawodniczących było czynnikiem powodującym, że w obliczu takich wydażeń jak Tysiąclecie Państwa Polskiego, 20-lecia zjednoczenia ruchu robotniczego, V Zjazdu Partii, czy wreszcie 25-lecia PRL mogliśmy i możemy dać państwu dodatkową produkcję idącą w dziesiątki milionów złotych. W roku 1966 załoga podjęła zobowiązania na sumę 42 082 tys. zł, a dała w ponadplanowej produkcji 51 802 tys. zł. W roku 1967 analogicznie 92129 tys. zł i. 113 663 tys. zł zaś w roku 1968 — 117 107 tys. zł i 129 094 tys. zł. Przypadające w br. XXV lecie PRL załoga „Azotów” wita zobowiązaniami wartości 128 425 tys. zł.Współzawodnictwo, któremu zgodnie patronują, związki zawodowe i Związek Młodzieży Socjalistycznej obok walki o jak największą ilość i lepszą jakość produkcji zaczyna rozszerzać swoją problematykę, o takie elementy jak zmniejszenie zużycia surowców, energii i paliw, pełniejsze wykorzystanie dnia roboczego, wdrażanie’postępu i racjonalizacji. Dalsze dziedziny to podnoszenie kwalifikacji, poprawa kultury miejsca pracy, wpływ na kształtowanie się stosunków międzyludzkich i wiele innych. Cieszy bardzo rozwój współzawodnictwa w dziedzinie bezpieczeństwa i higieny pracy, poprawy warunków socjalnych, kulturalnych i innych.Śmiało można powiedzieć na podstawie osiąganych wyników, że jesteśmy jednym z przodujących przedsiębiorstw w resorcie chemii i w naszym zjednoczeniu. Niestety, z walki o palmę pierwszeństwa z innymi zakładami eliminowały nas w ostatnich latach nieszczęśliwe wypadki śmiertelne przy pracy.Podobnie jak współzawodnictwo, poważną rolę społeczną, odgrywa RACJONALIZACJA I WYNALAZCZOŚĆ. Ruch ten z jednej strony przynosi olbrzymie ko

rzyści gospodarce narodowej, z drugiej strony zaś dodatkowo wpływa na materialne warunki twórców. U- masowienie tego ruchu w naszym zakładzie stawiały sobie za cel związki zawodowe wspólnie z zakładową organizacją młodzieżową i Stowarzyszeniem inżynierów ii techników. Bezpośrednio propagandą i pomocą w dziedzinie racjonalizacji i wynalazczości zajmował się Klub: Techniki i Racjonalizacji. Wśród liczb obrazujących o-, siągnięcia w tej dziedzinie szczególnie dobrze o rozwoju racjonalizatorstwa mówi stosunek ilości wniosków: zgłoszonych przez robotników do ogólnej ilości wniosków. W roku 1968 na 341 zgłoszonych projektów 156 złożyli pracownicy fizyczni. Efekty zastosowania 324 wniosków przyniosły przedsiębiorstwu 50 min. zł korzyści.Jeśli jesteśmy przy sprawach produkcji nie należy zapominać o wpływie, jaki na ilość i jakość tej produkcji wywiera STAN KWALIFIKACJI ZAŁOGI. Nic zatem dziwnego, że kierownictwo przedsiębiorstwa i aktyw związkowy olbrzymią wagę przywiązują do zagadnień szkolenia zawodowego. Rocznie szkoleniem‘wewnątrz-za kładowym obejmuje się grupę ponad 1000 pracowników. Ogółem z wszelkich możliwości dokształcania systemem wieczorowym, zaocznym, oraz z kursów korzysta ok. 2 000 pracowników rocznie. Oprócz tego systemem dziennym w Zakładzie Szkolenia Zawodowego uczy się 2146 młodzieży.

Szkolenie — w zrozumieniu aktywu związkowego — to nie tylko podnoszenie kwalifikacji zawodowych, ale również pomoc w organizowaniu stanowiska pracy, zwiększenie kultury miejsca pracy, pobudzanie pracowników do udziału we współzawodnictwie. Szkolenie, to bardzo ważny czynnik w procesie, który nazywamy humanizacją pracy.Kończąc omówienie zagadnień związanych z produkcją i ekonomiką przedsiębiorstwa, należy z’ satysfakcją nadmienić, iż coraz lepsze z roku na rok wyniki ekonomiczne, mimo poważnego wzrostu planów osiągane są bez wzrostu zatrudnienia. Czynnikiem głównym jest tu zwiększona wydajność pracy. Wydajność zaś zależy w dużej mierze od warunków pracy i poziomu płac.

Działalność przedsiębiorstwa, jego wyniki i stan demokracji socjalistycznej zależne są od prawidłowej działalności samorządu robotniczego. Stwierdzić należy, iż w omawianym okresie dzięki dużej pomocy organizacji partyjnej, oraz współpracy rad oddziałowych z radami robotniczymi nastąpiła znaczna poprawa w prawidłowym przygotowaniu konferencji samorządu robotniczego. Członkowie KSR pracowali szczególnie aktywnie w komisjach problemowych przy Radzie Robotniczej przedsiębiorstwa dokonując analizy i kontroli działalności administracji na takich odcinkach jak organizacja pracy, gospodarka materiałowo-surowcowa, płace, gospodarka sortami odzieżowymi itp.Dobrą działalność KSR-u przedsiębiorstwa zaciemnia trochę niezbyt operatywna praca rad robotniczych poszczególnych z-tów. Rsfdy te stanowczo zbyt mało stoją na stanowisku obrony samorządności pracowniczej w przedsiębiorstwie. Wychodzą tu na jaw niedomogi w pracy kolektywów, brak poczucia odpowiedzialności osobistej za wyniki ekonomiczne przedsiębiorstwa itp.Obrazem rocznej działalności przedsiębiorstwa jest wysokość funduszu zakładowego. Jest on jak wiadomo zależny od ponadplanowych zysków zakładu. Aktyw związkowy widząc w funduszu zakładowym, jeden z instrumentów pobudzających gospodarność oraz inicjatywę produkcyjną załogi, bardzo wnikliwie analizował jego podział. Uchwały KSR-u wprowadziły szereg pozytywnych zmian w zakresie stosowanych kryteriów podziału funduszu zakładowego. Zmiany te szły w kierunku powiązania nagród indywidualnych z wynikami pracy zakładów, oraz wkładem pracy poszczególnych członków załogi.

Zadania produkcyjne nie mogą być realizowane w warunkach zagrożenia zdrowia i życia ludzkiego. Postęp techniczny w dziedzinie produkcji, postęp w dziedzinie organizacji i zarządzania tą produkcją musi iść w parze z poprawą warunków pracy załogi. Te stwierdzenia stanowiły motto działalności aktywu związkowego, rad oddziałowych a szczególnie społecznej inspekcji pracy.Nakłady finansowe na bhp stanowią wielomilionowe sumy. W roku 1966 14 075 min zł, w 1967 24 201 min. zł, a w 1968 22 172 min zł. Dzielą się one na fundusz eksploatacyjny i inwestycyjny. Mimo iż fundusz inwestycyjny był zbyt niski w stosunku do realnych potrzeb w tej dziedzinie, to i tak plany inwestycyjne nie były co 

roku w pełni realizowane z braku mocy przerobowej lub nieterminowości dostaw. W ten sposób nie możemy się doczekać końca budowy stołówki zakładowej, załogi kaprolaktamu i EC II oczekują na pomieszczenia soejal- ne i w dalszym ciągu otwartą jest sprawa myjalni cystern.Na plus działalności związkowej, a szczególnie bardzo operatywnej komisji ochrony pracy należy zaliczyć fakt, iż zhkłady uzyskały prawo indywidualnego zamawiania odzieży ochronnej dla pracowników. Można będzie dzięki temu uzyskiwać właściwe asortymenty i właściwe rozmiary odzieży i sprzętu.Ponad 750 wniosków zgłaszano rocznie w wyniku przeprowadzanych społecznych przeglądów warunków pracy. Przeglądy te i realizacja zgłaszanych wniosków są w przypadku naszego przedsiębiorstwa wyrazem prawidłowego podejścia do zagadnień BHP oraz współpracy administracji i społecznej inspekcji pracy. Wnioski z przeglądów, jak również wnioski i- zalecenia społecznej inspekcji pracy oraz nakazy inspektora pracy realizowane były średnio w 90 procentach.Aktywista związkowy musi posiadać odpowiednie wiadomości z zakresu bhp. Dlatego też szkolenie społecznej inspekcji pracy było sprawą dużej wagi. W okresie o- mawianych 3 lat przeszkolono 223 osoby.Aktywna działalność społecznej inspekcji pracy, właściwy sosuńek administracji do uwag i wniosków wytworzyły w naszym przedsiębiorstwie dobrą atmosferę, pozwalającą na systematyczną poprawę warunków pracy, .oraz sprzyjającą .obniżaniu ilości wypadków. Wypadków, szczególnie lekkich jest coraz mniej. Większość z nich powodują ludzie młodzi, niedoświadczeni, którzy nie zdają sobie sprawy z grożącego niebezpieczeństwa. Zmorą ostatnich lat były wypadki śmiertelne. Wydarzyło się ich aż 8. Swoisty rekord w zbieraniu tragicznego żniwa osiągnęliśmy w roku 1967. W roku tym zginęło wskutek wypadków przy pracy aż 5 osób.

Zaspokajanie potrzeb socjalno-bytowych załogi, to jed no z najważniejszych zadań organizacji związkowej i samorządu robotniczego. Efekty w tej dziedzinie uwarunkowane są nie tylko środkami finansowymi jakimi dysponuje przedsiębiorstwo, ale w dużej mierze zależą od aktywności i inicjatywy działaczy związkowych.Jedno z głównych zadań to wypoczynek dla dorosłych i dzieci. Ponad 11 tysięcy osób — pracowników Zakładów i członków ich rodzin skorzystało w minionych latach z wczasów w zakładowych ośrodkach wypoczynkowych i FWP. W samym tylko roku 1968, rekordowym 

pod wieloma względami, na wczasach przebywało 5167 osób. Tradycyjnie już w Koszalinie, Żmigrodzie i Suchej, a także Czchowie organizowane były kolonie dziecięce. Rocznie ponad 1000 dzieci korzystało, z dobrze zorganizowanego wypoczynku.Prowadzone przez Zakłady ośrodki wczasowe cieszą się wśród pracowników olbrzymią popularnością. Nic dziwnego. Ich stan wyposażenia i położenie może zaspokoić najwybredniejsze gusta. Pomoc finansowa związków dla pracowników wyjeżdżających na wczasy, to przede wszystkim talony przyznawane corocznie na sumę około 130 tys. złotych.W omawianym okresie na wszelkiego rodzaju leczenia profilaktyczne i sanatoryjne wyjechało 1577 osób. Do osiągnięć w dziedzinie zapobiegania schorzeniom zawodowym należy wymienić fakt, iż z urlopów profilaktycznych korzysta w przedsiębiorstwie 573 pracowników, a 244 pracuje w ramach 6 godzinnego dnia pracy. Dalsze świadczenia na rzecz pracowników — członków związku to zapomogi pieniężne przeznaczone tym, którzy znajdują się w trudnej sytuacji materialnej. Łącznie przyznano zapomóg na sumę 415 tys. złotych. W ramach swoich możliwości organizacja związkowa opiekowała się emerytami, członkami naszego związku zrzeszonymi w Kole Seniorów.Osobny rozdział stanowi pomoc pracownikom poprzez placówki akcji socjalnej a więc żłobki, przedszkola, świet lice. Ilość miejsc: 100 w żłobku, 210 — w przedszkolu i 100 w świetlicy to o wiele za mało w stosunku do potrzeb pracowników naszych Zakładów. Dlatego też dzięki wspólnym wysiłkom administracji i organizacji związkowej zbudowano przedszkole na Strusinie.Nie wszystkie czynione przez Radę Zakładową starania w ramach działalności socjalnej dają wyniki pozytywne. Już od dłuższego czasu nie można sfinalizować inicjatywy wydawania bezpłatnych, regeneracyjnych zup pracownikom zatrudnionym na stanowiskach uciążliwych i szkodliwych. Wiele jeszcze problemów w tej materii pozostaje do załatwienia. Sygnalizowali je pracownicy na zebraniach grup związkowych, zostaną raz jeszcze poruszone na konferencji zakładowej.

W roku 1965 Konferencja Samorządu Robotniczego przyjęła program budowy mieszkań i obiektów towarzyszących na bieżącą 5-latkę. Program ten w ciągu trzech lat w dużej części został zrealizowany. Oddano do użytku 365 mieszkań w budownictwie zakładowym, 315 mieszkań w budownictwie spółdzielczym, w 302 mieszkaniach podniesiono ich komfort doprowadzając gaz lub instalując centralne ogrzewanie. Udzielono w tym okresie 405 pożyczek na sumę 6 251 000 złotych popierając budownictwo indywidualne oraz w 642 przypadkach u- dzielono pożyczek na uzupełnienie wkładów mieszkaniowych na łączną sumę 4 826 000 złotych.Komisja mieszkaniowa Rady Zakładowej przyjęła na swoje barki brzemię sprawiedliwego podziału sporej," ale wciąż jeszcze niewystarczającej ilości mieszkań pomiędzy starających się.Wspólne wysiłki załogi, kierownictwa Zakładów i organizacji zakładowych pozwoliły na wykonanie poza budownictwem mieszkaniowym szeregu innych ważnych in westycji. Oto niektóre z nich: zadaszenie dworca kolejowego, kryta pływalnia i hala sportowa, szkoła przyzakładowa, zaawansowany stan budowy nowego hotelu i domu kultury, przedszkole na Strusinie i wiele innych. Bilans budownictwa możemy uznać za pomyślny. Oby tak dalej.

Osobne komisje Rady Zakładowej czuwały w czasie kadencji nad warunkami pracy kobiet i młodzieży, a szczególnie młodocianych. Szereg kontroli i posiedzeń tych komisji to żmudna praca nad stworzeniem kobietom i młodzieży właściwych warunków do pracy i rozwoju. Kontrola przestrzegania przez administrację ustawodawstwa pracy w stosunku do kobiet i młodzieży była stałym zadaniem zarówno komisji kobiecej jak i komisji do spraw młodzieży. Zabezpieczenie kobietom pracującym właściwych warunków socjalnych, sanitarnych było i jest sprawą pilną, mimo znacznej poprawy w tym względzie w ciągu ostatnich trzech lat. Wiele kłopotów sprawiał problem kwalifikacji dzieci do przedszkola i żłobka. Ilość miejsc nie pokrywała zapotrzebowania i niejednokrotnie trudno było wybrnąć z zaistniałych konfliktów.Aktywizacja kobiet w działalności społecznej jest zjawiskiem bardzo pozytywnym 2 500 kobiet pracujących w naszym przedsiębiorstwie ma swoje przedstawicielki we wszystkich organach samorządu robotniczego.

Natomiast komisja młodzieżowa współpracując ściśle z Zarządem. Kombinatu ZMS starała się zaspokoić bardzo różnorodne potrzeby młodzieży pracującej. Szczególnie wiele komisja działała na polu współzawodnictwa pracy, organizacji brygad itp. Współpraca organizacji młodzieżowej z komisją nadała ruchowi współzawodnictwa szereg aspektów wychowawczych.Drugi ważny odcinek działalności komisji, to zabezpieczenie młodzieży warunków wypoczynku i rozrywki po pracy. W okresie kadencji dobrą opinią cieszyły się organizowane wspólnie przez komisję i ZMS obozy młodzieżowe, stałe, wędrowne, piesze i żeglarskie. W ciągu 3 lat we wszystkich formach obozowego lata wzięło udział ponad 1000 młodzieży robotniczej i uczniów Szkoły Przyzakładowej. Duża ilość uczącej i dokształcającej się młodzieży to też w jakimś stopniu zasługa działalności popularyzatorskiej prowadzonej przez związki zawodowe.

Dom Kultury był głównym punktem skupiającym w naszym środowisku działalność kulturalną i oświatową. Mimo skromnej powierzchni użytkowej i nieudanego sąsiedztwa ze stołówką, działalność artystyczna w ramach amatorskiego udziału w szerzeniu kultury i oświaty obfitowała w szereg wzlotów i osiągnięć. W Domu Kultury działa obecnie 22 zespoły artystyczne skupiające 667 osób oraz 3 zespoły dziecięce ze 135 uczestnikami. W ciągu 3 lat odbyło się ponad 800 występów w wykonaniu zespołów Domu Kultury, zespołów zaproszonych z innych placówek związkowych oraz artystów zawodowych. W imprezach tych wzięło udział ponad 400 tys. widzów. Działalność oświatowa prowadzona była we wszystkich możliwych w. tej dziedzinie formach. A więc odczyty, prelekcje, spotkania, wszelkiego rodzaju kursy, lektoraty języków obcych, dyskusyjny klub filmowy, projekcje filmów oświatowych itp. W Zakładowym Domu Kultury zlokalizowana jest biblioteka, która w chwili obecnej legitymuje się księgozbiorem o ilości 24 tys. 127 woluminów, zrzesza ponad 8 tys. czytelników, a w jednym tylko roku — 1968 dokonała 247 163 wypożyczeń. W masowych imprezach czytelniczych w ciągu 3 lat wzięło udział o- koło 13 tys. osób. Właściwa kadra instruktorska oraz współpraca kierownictwa Domu Kultury z organizacją młodzieżową pozwala na wprowadzenie działalności wychowawczej w pełnym tego słowa znaczeniu. Klimat ją- ki stworzony został w naszym środowisku wokół spraw kultury i oświaty pozwolił na scentralizowanie programów w zakresie kultury i oświaty wszystkich organizacji^ pożytkiem dla pracowników objętych tą. działalnością. Wyraźnie zwiększył się aktyw społecznych dzia-^ łączy kulturalnych w radach oddziałowych oraz w radzie' kultury.

Praktycznie cały rok trwa zakładowa spartakiada Działacze związkowego Ogniska TKKF starają się wciąg nąć dp sportowej walki wszystkich, bez względu na wiek. W takich dyscyplinach jak piłka nożna, siatkówka 
i brydż uczestniczy z zapamiętaniem wielu pracowników naszego przedsiębiorstwa. Ostatnie lata były dla sportu masowego bardzo pomyślne. Zdobyliśmy I miejsce w u- biegłorocznych zawodach korespondencyjnych w resorcie chemii, szkoła zawodowa zajęła I miejsce w kraju w olim piadzie szkół zawodowych uzyskując nagrodę w wysokości 50 tys. zł. Dzięki dobremu przygotowaniu ekipy Zakładów Azotowych okręg chemików .zwyciężył w Wojewódzkiej Spartakiadzie Związków Zawodowych.Prawidłowo rozwijający się sport masowy i rekreacja fizyczna oraz turystyka odegrają niezwykle ważną rolę w zagospodarowaniu wolnego czasu naszych pracowników. A jak wiadomo czasu tego będzie coraz więcej, gdyż niedaleka już chwila gdy wejdziemy w czterobrygadowy system pracy również dzięki realizacji związkowych postulatów.

To była próba przedstawienia w telegraficznym skró
cie bilansu działalności organizacji związkowej w na
szym przedsiębiorstwie. Trudno powiedzieć czy próba u- 
dana. Na pewno przymiotnik „telegraficzny” jest tu na 
miejscu. Resztę dopowiedzą delegaci, przedstawiciele 14 
tys. załogi, którzy w dniu 29 marca odbędą kolejną kon
ferencję sprawozdawczo-wyborczą zakładowej organi
zacji związkowej, dokonując tam szczegółowego bilan
su działalności wszystkich ogniw tej organizacji oraz 
wyboru nowych władz związkowych.

Koimnuę opracował: JaRUSZ LSCtl
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Moga kadencja
Jest ich w kombinacie 12, wszyscy rajco

wie MRN i członkowie tzw. Klubu Radnych. 
Co zrobili w ostatniej kadencji, jak ją o- 
ceniają, która załatwiona przez nich sprawa 
przyniosła im najwięcej satysfakcji?

To pytania, z którymi zwróciliśmy się do 
radnych — pracowników naszego kombina
tu podczas tegorocznej akcji wyborczej. Za
czynamy od kierownika Biura Projektów 
mgra inż. WITOLDA GRYGLA — radnego 
ijuż drugą kadencję i członka Prezydium 
MRN.

— Za największe osiągnięcie obecnej ka
dencji uważam uchwałę KERM stawiającą 
wreszcie na pierwszym planie sprawy gos
podarki komunalnej naszego miasta. Dzięki 
niej uchwalone pierwotnie inwestycyjne pla
ny terenowe i oparte na programie wybor
czym zostaną zrealizowane w 170 proc. Ka
dencja na pewno była owocna, zrobiliśmy 
podczas jej trwania niemało. Nie trzeba da

nie wniosków na sesjach usuwa sporo kło
potów i ułatwia życie wyborcom. Środki, 
którymi dysponuje MRN są za skromne na 
zaspokojenie wszystkich potrzeb. Stąd też is- 
stnieje potrzeba społecznej pomocy i wni
kliwej kontroli w rozwiązywaniu pilnych 
spraw. Rolę tych doradców, kontrolerów i 
pomocników winni pełnić właśnie radni, któ
rzy celem prawidłowego wykonania swych

Radny doradca, kontrolerem i pomocnikiem
Problemy 
emerytów

leko szukać przykładów na potwierdzenie 
tej tezy — chociażby nasza dzielnica, każdy 
miesiąc przynosi coś nowego w jej wyglą
dzie. Poprawiło się sporo w zakresie handlu 
w osiedlu „Za torami”. Nie tak dawno nie 
było tam żadnego sklepu. Wyrósł ośrodek 
usług rzemieślniczych, ale to jeszcze za ma
ło na taką dzielnicę, jaką jest niewątpliwie 
Świerczków.

W finalizowaniu sygnalizowanych spraw 
ma też niemały udział nasz rozmówca.

— Z czym przychodzili do Was wyborcy?
— Przeważały interwencje w sprawach 

mieszkaniowych, zaopatrzenia sklepów, re
montów i oświetlenia dróg i ulic. Zwracano 
się o pomoc w poskromieniu występujących 
jeszcze biurokratycznych „ciągotek” niektó
rych urzędników.

— Czy to wszystko dawało się załatwić?
— Na pewno nie. Najtrudniejsze są spra

wy mieszkaniowe. Jednak przenoszenie wie
lu problemów z terenu na forum Prezydium 
MRN, interwencje w wydziałach czy stawia-

obowiązków muszą mieć kontakt z wyborca
mi. Poważnym środkiem pomagającym 
zmniejszyć istniejące dysproporcje między 
potrzebami i możliwościami ich zaspokoje
nia są czyny społeczne i w tym zakresie ma
my się czym pochwalić.

— Jak można ocenić pracę Klubu Rad
nych w naszym kombinacie?

— Nie zdziałał on za wiele. Wyborcy nie 
doceniają spotkań z nami, mało też informu
je się społeczeństwo o tych zebraniach. Aby 
klub był naprawdę widoczny, trzeba go 
szerzej powiązać z działalnością rady zakła
dowej przedsiębiorstwa.

— Czyli mamy już jeden postulat dla 
przyszłych radnych. Jakie byłyby następne?

— Opowiadam się za dalszym zespoleniem
wysiłków kombinatu i MRN w załatwianiu 
kłopotów trapiących mieszkańców Dąbrówki, 
Plewencina, Czarnej Drogi. I co najważniej
sze, należy możliwie najpełniej _ realizować 
program wyborczy oraz wszystkie postulaty 
wyborców. Zanotował: ZYK

Jeden za wszystkich

Codziennie koło siódmej, pięt
nastej i dwudziestej trzeciej, na 
drugim piętrze budynku W-14 — 
autoklawów Zakładu Związków 
Winylowych, przed zawieszoną na 
ścianie korytarza tablicą — gro- 

Imadzi się tłum pracowników. Zgro 
madzeni są podekscytowani, głoś
no coś komentują, wymieniają, ja
kieś kilkucyfrowe liczby, mówią 
o ilości punktów.

Gdyby postronnemu obserwato
rowi udało się przebić przez zwar
ty krąg ludzi ujrzałby przyczynę 
tego poruszenia — kartę bristolu 

Iz wyrysowanymi trzema koloro
wymi słupkami składającymi się 
z nawarstwionych kwadracików. 
U dołu każdego z trzech słupków 
widnieją duże litery — A, B, C. 
Przy każdym z kwadracików, któ
re składają się na poszczególne 
słupki, z obu stron powypisywa
ne są jakieś liczby. Po pilniej
szym przestudiowaniu cyfr można 

I dojść do przekonania, że cyfry z 
prawej strony słupków oznaczają 

. datę a z lewej, ilość punktów.

Każdy więc z kwadracików ozna
cza dzień miesiąca oraz ilość zdo
bytych ,w tym okresie punktów. 
Na kwadracie bristolu wykreślona 
jest bowiem tabela współzawodni
ctwa między zmianami. Litery A, 

IB, C, to kryptonimy poszczegól
nych zmian.

» » *
Siedzimy w czwórkę — kierow

nik wydziału polimeryzacji mgr 
inż. Józef Markowski, sekretarz 
POP Józef Łabuda, nadmistrz wy
działu Edward Biały i reporter.

(
„Współzawodnictwo między zmia 
nami wprowadziliśmy na próbę w 
grudniu ubiegłego roku dla załogi 
autoklawów — mówi kierownik. 
Ustaliliśmy szczegółową ujemną i 
dodatnią punktację. Za opróżnie

nie i załadunek autoklawów po 1

punkcie, przygotowania autokla
wu do czyszczenia 1 punkt, skrę
cenie, przygotowanie stabilizatora 
premiowane jest również po 1 
punkcie, za wzorowy porządek u- 
zyskuje zmiana 5 punktów.

Wszystkie zarobione dodatnio punk
ty bardzo łatwo można stracić gdyż 
wszelkie nieporządki i nieprawidłowe 
czynności „kosztują” o wiele więcej 
ujemnych punktów. Wypadek przy 
pracy to 10 minusów, nieporządek 5, 
odchylenie od parametrów technolo
gicznych — 5, załadunek niezgodny z 
recepturą 10. Załoga jest młoda i am
bitna, więc każdy pilnuje i siebie i 
innych aby cały zespół o ile nie osiąg
nie najlepszej lokaty, żeby przynaj
mniej nie odstawał za bardzo od tych 
na przodzie. Współzawodnictwo to

cownicy dadzą mu taką szkołę, 
że albo przeniesie się do innej 
pracy albo zmieni usposobienie i 
zabierze się solidnie do roboty. 
Pomagają natomiast wszyscy ko
legom studiującym a jest takich 
sześciu, i uczącym się w szkołach 
średnich. Pod tym względem są 
bardzo solidarni. Być może z tego 
względu, iż znają wartość nauki. 
W większości są to absolwenci 
technikum, liceów ogólnokształ
cących lub naszej zasadniczej 
szkoły zawodowej. Ci, którzy ma
ją tylko siedem klas domagają 
się zorganizowania kursów na ro-

Pracownicy sterowni Danucie Gilow
skiej pracownicy fizycznej — nie po
trzebna jest siła fizyczna, tylko wiedza 
fachowa i sprawność umysłu.

traktują czysto ambicjonalnie jak w 
prawdziwym amatorskim sporcie. Naj
lepsza zmiana nie otrzymuje żadnych 
premii czy nagród-satysfakcję czerpie 
z świadomości dobrze wykonanej ro
boty.

* * *
Efekty współzawodnictwa są już 

widoczne — podczas gdy w roku 
ubiegłym jedna zmiana opróżni
ła i załadowała do 10 autoklawów 
to obecnie daje sobie radę z pięt
nastoma. To chyba najbardziej 
wymowny dowód.

Powstaje więc w tych zespołach 
jakaś nowa więź oparta nie tylko 
na wspólnocie interesów material
nych, instrukcjach, nakazach i za
kazach. Socjologowie nazywają 
takie zjawisko więzią nieformalną, 
a grupie przyświeca hasło — je
den za wszystkich, wszyscy za 
jednego. Siłą napędową tego zja
wiska jest ambicja — jeden z sil
niejszych motorów ludzkiego po
stępowania.

„Czy nie wynikają jakieś an
tagonizmy między zmianami? — 
powtarza z namysłem moje pyta
nie nadmistrz Edward Białas — 
Jeśli wykłócanie się przez następ
ną zmianę z poprzednią o przyję
cie wzorowo uporządkowanych 
stanowisk pracy można nazwać 
antagonizmem — to tak. Taki 
jednak antagonizm nazwałbym 
pozytywnym gdyż uczy porządku, 
solidności i obowiązkowości — 
więc cech, których niestety, nie 
mamy w nadmiarze”.

Sielankowość tego obrazu nie 
daje mi spokoju, jakoś nie bardzo 
chce mi się w nią wierzyć.

„Rzecz jasna, nie pracują u nas 
same aniołki — jakby zgadując 
moje myśli, włączył się do roz
mowy sekretarz Józef Łabuda. O- 
statnio dwóch „przyjemniaczków” 
z jednej zmiany przyszło po wy
płacie w stanie, delikatnie mó
wiąc, nietrzeźwym. Spotkali się 
z solidarnym potępieniem ko
legów i nie dopuszczono ich do 
pracy. Oni sami oddani zostali do 
dyspozycji działu kadr. Bumelant, 
markierant niedługo się u nas u- 
trzyma. Nie potrzeba nawet inter
wencji kierownictwa — współpra-

botnika kwalifikowanego. Ten pęd 
do nauki i poszanowanie dla 
wiedzy i umiejętności jest chyba 
najbardziej charakterystyczną ich 
cechą”.

No tak — dzisiejszy aparatowy 
nie jest i nie może być człowie- 
kiem-robotem mającym pilnować 
jednego tylko wskaźnika. Praca 
nad załadowaniem autoklawu wy
maga precyzji i dokładności. Przy 
dozowaniu np. stabilizatora wyma
gana jest niemal aptekarska dok
ładność — kilkugramowe odchy
lenie od receptury może zepsuć 
cały proces polimeryzacji monome 
ru. Jeszcze bardziej odpowiedzial
na jest praca w sterowni. Każdy 
z aparatowych, o ironio, robotnik 
fizyczny, czuwa nad prawidłowoś
cią reakcji zachodzących w auto
klawie. Praca ta wymaga wiedzy 
fachowej, szybkiej orientacji, 
sprawności umysłowej. Siły fi
zycznej akurat tyle, ile potrzeba 
do naciśnięcia dźwigienki czy za
notowania co godzinę danych o 
przebiegu reakcji.

Padło więc ziarno współzawod
nictwa na dobrą glebę. Wezwanie 
rzucone młodym, ambitnym lu
dziom zostało podjęte.

Jak dotychczas przoduje zmia
na C, gdzie wyróżniają się tacy 
pracownicy jak Stanisław Sapal- 
ski, Aleksander Koeoł, Józef Go
lonka, Ludwik Pamuła, Wiesław 
Książek.

Ale pozostałe zmiany A i B nie 
dzieli zbyt wielka odległość od 
przodowników. Kazimierz Pękala, 
Tadeusz Pęcak, Stefan Drelicharz 
ze zmiany B i Emil Płocic, Janusz 
Brożek, Edward Szczerba, Józef 
Ochab ze zmiany A w niczym nie 
ustępują swoim przodującym ko
legom.

Więc nie wiadomo czy za na
stępnym pobytem w autoklawach 
przodownik się nie zmieni. Zresz
tą — chyba już w najbliższym 
czasie, do współzawodnictwa przy
stąpi także załoga suszarni poli
chlorku winylu.

WACŁAW SZCZĘSNY

Nagrody i dyplomy 
dla młodych 
wynalazców
Wtorek ubiegłego tygodnia 

był dniem zasłużonej saty
sfakcji dla zwycięzców tur
nieju Młodych Mistrzów 
Techniki w przedsiębior
stwie. Organizatorami turnie 
ju byli: ZK ZMS, SiTPChem 
i KTiR.

O godzinie 9 w sali kon
ferencyjnej rozpoczęła się u- 
roczystość wręczenia nagród 
i dyplomów dla najlepszych 
młodych twórców. Cenne 
trofea i gratulacje przekazał 
nagrodzonym zastępca dyrek 
tora do spraw technicznych 
mgr inż. Zbigniew Szczypiń
ski.

Zaszczytne pierwsze miej
sce w konkursie A zdobyli 
Jan Kras i Tadeusz Smętek, 
II miejsce — Kazimierz Dec 
i III jako jedyna kobieta 
mgr inż. Grażyna Barnaś — 
Konieczna — co podkreślamy 
ze szczególną satysfakcją.

W konkursie B zwyciężyła 
para Witold Kotlarz i Wła
dysław Potempa. Drugie 
miejsce przypadło w udziale 
mgr inż. Władysławowi Nie- 
wczasowi, a trzecie — parze 
zwycięzców z konkursu A — 
Janowi Krasowi i Tadeuszo
wi Smętkowi. Wyróżniona 
została praca Mieczysława 
Zmudy.

Konkurs, w którym wzięło 
udział 91 młodych, poniżej 
30 lat liczących ludzi, przy
niósł bogaty plon w postaci 
66 projektów (29 na konkurs

Ponad 400 członków 
liczy Koło Seniorów dzia
łające przy kombinacie. 
Byli pracownicy „Azo
tów” — dzisiaj emeryci 
wybrali na konferencję 
sprawozdawczo - wybor
czą 8 delegatów.

Jednym z nich jest 
Władysław SERW ATKA, 
który przepracował w 
Zakładach 40 lat. Na e- 
meryturę przeszedł 6 
lipca ubiegłego roku. Na
leży więc do grona ró
wieśników kombinatu, 
jego budowniczych.

Bogatą przeszłością mo
że poszczycić się W. Ser
watka w działalności 
partyjnej i związkowej. 
Kilkakrotnie pełnił funk
cję sekretarza POP jak 
również przewodniczące
go rady oddziałowej. 
Działalność społeczną kon 
tynuuje w dalszym cią
gu będąc członkiem Ko
ła Seniorów.

— Gdybym zabrał glos 
na konferencji, reprezen
towałbym problemy
wszystkich kolegów.
Są one dobrze znane, nie
które z nich czekają na 
załatwienie od łat. 
Wspomnę tu tylko spra
wy otrzymywania węgla 
czy drzewa.

Chcielibyśmy też po
zyskać poparcie i pomoc 
Rady Zakładowej w za
łatwieniu innej bolączki. 
Uważamy, że ci spośród 
nas, którzy otrzymują 
jeszcze zbyt niskie eme-. 
rytury, powinni płacić, 
niższe stawki za czynsz 
mieszkaniowy.

(luk) ✓

A i 37 na konkurs B). O- 
prócz inżynierów i techników 
wzięło w konkursie udział 
także 26 robotników. Więk
szość uczestników, bo 71 na 
91, stanowiła młodzież zrze
szona w ZMS. Zdobywczyni 
III miejsca w konkursie A 
Grażyna Barnaś — Koniecz
na udowodniła, że i w dzie
dzinie wynalazczości kobiety 
mogą odnosić sukcesy. E- 
fekty pieniężne turnieju wy
niosły około 2 min zł oszczęd 
ilości.

Na zdjęciu: zastępca 
dyrektora do spraw te
chnicznych mgr inż. 
Zbigniew Szczypiński 
wręcza nagrodę i dyplo
my zwycięzcom w kon
kursie „B” — Witoldowi 
Kotlarzowi i Władysła
wowi Potempie.

Fot. St. Chabior
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Z 22 na 23 marca, godz. 22
23 i 23 III ostatnie koncerty eliminacyjne MMM

SpodŁamy się
na jam-session
Jest już w zwyczaju jazzmanów, że 

wszelkim przeglądom, festiwalom to
warzyszą nocne koncerty znane pod 
nazwą jam-session. W czasie tych 
spotkań ujawnia się ogromna inwen
cja twórcza muzyków, grają przecież 
dla przyjemności, bez surowego jury. 
Powstają wówczas ciekawe i oryginal
ne kompozycje.

Również w naszym środowisku po
wrócono do tych imprez z okazji od
bywającego się co roku Miesiąca Mu
zyki Młodzieżowej. Tegoroczny jam-

session w Swierczkowie będzie należał 
do wartościowych. Wystąpią na nim ze
społy nagrodzone w studenckim festi
walu jazzowym we Wrocławiu, jak Old 
Metropolitan Jazz Band, kwartet A- 
Mazura, grupa rythm and bluesowa 
„Inni” czy wyżywający się w stylu 
swing muzycy z Puław lub miejscowi 
jazzmani z multiinstrumentalistą Zyg
muntem Góreckim na czele, 
statni grywa już jednocześnie 
necie i saksofonie.

Ten o- 
na klar-

rozpocz-Świerczkowski jam-session 
nie się 22 bm. o godzinie 22 wieczorem, 
w sali teatralnej DK i potrwa do., bia
łego ranka. Bilety w cenie 10 zł do 
nabycia w sekretariacie ZDK.

(k-t)

Sobota pod znakiem jazzu DEIE6AT ZAtOBI

Tarnóuu
w plakacie

Ogłoszony przez Towa 
rzystwo Przyjaciół Zie
mi Tarnowskiej kon
kurs na plakat turystycz 
ny „TARNÓW MIASTO 
ZABYTKÓW I ROZWI
JAJĄCEGO SIĘ PRZE
MYSŁU”, został niedaw 
no rozstrzygnięty.

Na konkurs, w którym 
mogli brać udział tylko 
członkowie ZPAP, wpły
nęło 24 prac, wśród któ 
rych najlepszym okazał 
się projekt Józefa Kraw 
czyka (II nagroda). Dwie 
trzecie nagrody otrzy
mali St. Westwalewicz i 
W. Błaszkiewicz. Pierw
szej nagrody jury kon
kursowe postanowiło nie 
przyznawać.

Ponadto przyznano 
trzy wyróżnienia. Otrzy
mały je prace autorów 
— W. Błaszkiewicza, J. 
Krawczyka i A. Reisin- 
ga.

Projekt, który otrzy
mał II nagrodę będzie 
drukowany i przezna
czony do rozpowszech
nienia.

Jacy jesteśmy
Znaleźć go można w każdym kręgu, w każdej więk

szej grupie ludzi. Łatwo go też rozpoznać, szczegól
nie po oczach: czai się w nich zawsze lekko ironicz
ny, uważny błysk. Usta ma na ogół skrzywione le
ciutko w pobłażliwym uśmiechu, który mówi:„C'o mi 
tam będziecie zawracać głowę, już ja swoje wiem...”

FACHOWIEC
Niektórzy odnoszą się do niego z szacunkiem, kiwa

jąc głowami: „On dużo wie”: tych traktuje lekcewa
żąco jak udzielny władca swoich poddanych, których 
uznania jest pewny. Cała jego uwaga koncentruje się 
natomiast na tych osobnikach, którzy nie mieli do
tąd szczęścia zapoznać się z JEGO ZDANIEM. Toteż 
przy pierwszej okazji przystępuje do frontalnego ata
ku. Mówi na przykład z obojętną miną:

— Phi, ci astronauci, każdy by za tę forsę, którą 
oni dostali, poleciał na księżyc!

Wypowiadając te autorytatywne zdania bada uważ
nie reakcję słuchacza. Mniej wytrzymali dają się zła
pać od razu, poznać ich można łatwo po minach peł
nych zdumienia i zachwytu.

Fachowiec musi znać się na wszystkich dziedzinach 
wiedzy, gdyż nigdy nie wiadomo na jakiego ptaszka 
trafi. Słuchając jego wywodów odnosi się więc wra
żenie, że człowiek ten mógłby zostać zarówno akto
rem filmowym, fizykiem elektronowym, najlepszym 
sportowcem świata jak i sekretarzem generalnym 
ONZ. Mógłby — tylko... dlaczego nim nie jest? Dla
czego pełni do tej pory tak nieatrakcyjne i prozaicz
ne czynności zawodowe? Coś tu nie jest w porządku 
— tylko co? (elka

Krzyżówka

POZIOMO: 1) silne zwie
rzę, 4) król puszczy, 6) 
roślina z rodziny liliowa- 
tych, 9) jest w bajce, 11) 
bohater spod Troi, 13) ma
teriał ubraniowy, 15) mia
sto w Japonii, 17) symbol 
niklu, 18) zdrobniałe imię 
żeńskie, 19) miara po
wierzchni, 22) partia w te
nisie, 23) pod nosem, 25) 
symbol tytanu, 26) wios
ną na rzece, 28) rzeka w 
Syberii Zach., 
dopływ Wagu. 
34) imię żeńskie, 
katar, 39)

40) podkład, 
żółty

PIONOWO: 
dziowski, 2) . _
Ameryce Północnej, 3) ga
tunek jabłka, 5) potrzeb
na przy wyjeździe za gra
nicę, 6) okręt Noego, 7) 
symbol osmu, 8) duży po
kój, 9) litera fonetycznie, 
10) nuta, 12) imię męskie,

14) prawy dopływ Warty, 
16) sztuczny język, 20) wa
da wzroku, 21) boa, 24) o- 
kres czasu, 25) kolejowy, 
żużlowy, 26) otwór wulka
nu, 27) uszkodzenie maszy
ny, 29) talon, 30) niszczy
ciel książek, 31) mały A- 
leksander, 32) rebelia, 33) 
organizacja podziemna, 35) 
rzeka w ZSRR, 36) strze
la do zakochanych, 
symb. pierw, 
atom. 95.

Rozwiązania 
na kartkach

Uczestnicy III Miesiąca Muzyki Młodzieżowej po
mieszali nieco szyki organizatorom tej zataczającej 
coraz szersze kręgi imprezy. Doszło do tego, że wiele 
zespołów anonsowanych dotychczas wystąpi w innych 
terminach.

Najbliższa sobota 22 bm powinna zadowolić miłoś
ników zarówno jazzu jak i „mocnego uderzenia”. O- 
wego dnia będą zorganizowane aż dwa koncerty. W 
pierwszym, o godzinie 17 miło nam zaanonsować na
stępujące zespoły: „Izomery” z Puław i „Astry” z 
Jaworzna — ubiegłorocznych laureatów „Miesiąca”, 
grupę rozrywkową „Indywidualiści” z Krapkowic i 
„Kontrasty” z Dębicy.

Ciekawie zapowiada się koncert o godzinie 19.30. 
Wystąpią uczestnicy tegorocznego festiwalu „Jazz nad 
Odrą”: kwartet jazzu nowoczesnego Aleksandra Ma
zura — laureat przeglądu, Old Metropolitan Jazz 
Band — wyróżnienie. Oprócz tego wystąpi krakow
ska grupa beatowa „Trefle” i zespół obecnie najmod
niejszego kierunku w muzyce młodzieżowej — rythm 
and bluesa „Inni”. W tym doborowym towarzystwie 
wystąpi jeszcze ciekawy zespół rozrywkowy „An
tyki” z DK „Konstal” w Chorzowie. Nato
miast koncert niedzielny (23 bm) rozpocznie się 
o godzinie 16. Będziemy mogli usłyszeć zes
poły wyróżnione w ubiegłorocznym MMM, a to 
„Wawel” z Krakowa i „LL-18-09” z Lublina. Ponad
to zaprezentują się grupy beatowe z Tarnowskich 
Gór i stamtąd zespół rozrywkowy. Przegląd zamkną 
koncerty gospodarzy: „Cumulusów” i „Czarnych Jas
kółek”.

Na wszystkie przesłuchania zapraszamy do auli 
Technikum Chemicznego. (zkr)

Kiermasz płyt 
i pokaz mody

Organizatorom III MMM przed południem w dniu 
udało się wreszcie sfinali- koncertu laureatów, tj. 30 

związane z bm. O szczegółach tej im
prezy napiszemy w następ
nym numerze.

Organizacji kiermaszów 
płytowych podjął się „Dom 
Książki” w Krakowie. Pla
nuje się je 22, 23 i 30 bm. 
o godz. 16 w auli Techni
kum Chemicznego. Zaku
pów mogą dokonać tylko 
posiadacze biletów na kon
certy. Będą też organizo
wane wystawy obwolut 
płytowych indywidualnych 
zbieraczy i plakatu muzycz
nego.

zować sprawy 
urządzeniem podczas prze
glądu, imprez towarzyszą
cych: kiermaszu płytowego 
i pokazu mody. Prowadzo
no wiele pertraktacji, które 
jakoś nie dawały rezulta
tów, bo np. za pokaz mo
dy żądano aż 40 tys. zło
tych, a Zakłady Chemiczne 
w Pionkach nie raczyły na
wet odpowiedzieć odnośnie 
możliwości zorganizowania 
wystawy obwolut płyto
wych i kiermaszu płyt.

Tymczasem pokaz mody 
zorganizuje „Estrada” rze
szowska, a odbędzie się on (zkr)

41) biały lub

1) strój sę- 
półwysep w

30) prawy
32) wrota,

37) mały 
karty,

Potrzeba małej przygody
wane, by mogły przyciągać 
wszystkie środowiska.

I w tej sytuacji niektó-

kryminal- 
rodzą się 
przestęp- 
tego, na

jesi wiele 
spraw 

do załatwienia

38) 
ehem. o 1.

wyłącznie 
pocztowych 

prosimy nadsyłać na ad
res redakcji do dnia 1 
kwietnia br.

Wśród Czytelników, któ
rzy , nadeślą prawidłowe 
odpowiedzi, rozlosujemy 
bon towarowy.

Mimo młodego wieku 
ma już za sobą Elżbieta 
STANISŁAWSKA długi 
staż pracy w kombina
cie. Przestąpiła bramę 
Zakładów w 1952 roku 
jako młodziutka dziew
czyna, bez żadnych kwa
lifikacji. Jednakże, mi
mo nawału zajęć zawo
dowych i społecznych, 
znalazła czas na ukończe
nie zaocznego Technikum 
Mechanicznego.

Mogła podołać tak 
wielu obowiązkom dzięki 
wysoko rozwiniętemu 
poczuciu obowiązkowości, 
pilności i punktualności.

Jest działaczem mło
dzieżowym — pełniła 
szereg odpowiedzialnych 
funkcji jeszcze z ZMP, 
a później w ZMS. Obec
nie jest Członkiem ple
num Zarządu Kombina
tu ZMS. Pracuje aktyw
nie w PZPR, której 
członkiem jest od 1953 r.

Nie uchylała się także 
nigdy od prac związko
wych. Obecnie działa w 
radzie oddziałowej jako 
jej członek. W „cywilu” 
pełni funkcję starszego 
technika wynalazczości 
i pracuje w dziale po
stępu technicznego.

Na konferencji zakła
dowej chciałaby przede 
wszystkim poruszyć spra
wę polepszenia warun
ków bhp kobiet pracu
jących fizycznie.

— „Jest wiele spraw 
pozornie drobnych, jak 
choćby sprawa ubrań o- 
chronnych, których za
łatwienie przyniosłoby 
polepszenie samopoczucia 
i warunków pracy ko
biet. Chciałabym także 
aby na konferencji poru
szono sprawy wynalaz
czości wśród kobiet. Jak 
dotychczas problem ten 
nic przedstawia się naj
lepiej”.

(ef)

środowisko potrzeby czynu 
młodego człowieka nie po
trafi skierować na właści
we tory. Niestety choć bar
dzo dużo na ten temat się 
mówi, robi się nadal zbyt 
mało. Metody działania or
ganizacji młodzieżowych są 
w dalszym ciągu mało a- 
trakcyjne i mało zróżnico-

te z jakiegoś filmu 
książki. A że na półkach 
księgarskich i na ekranach 
kin beletrystyki 
nej nie brakuje, 
czasem pomysły 
cze. W efekcie 
przestrzeni ostatnich lat 
sąd tarnowski rozpatrywał 
kilkadziesiąt spray/ kar-

Pokolenie, które przeżyło 
grozę wojennych dni uwa
ża spokój za dobro najwyż
sze. Od koszmaru okupacji 
uwolniliśmy się przed po
nad dwudziestu laty i w 
tym czasie wyrosło nowe 
pokolenie. Tych młodych 
ludzi wychowano w atmo-lyzy młodzi ludzie szukają 
sferze bezpieczeństwa, bez 
strachu o dzień jutrzejszy, 
bez wielkich i dramatycz
nych emocji. Cóż więc 
dziwnego, że szukają oni 
mocnych przeżyć w ogłu
szającej muzyce, oglądaniu 
filmów kryminalnych itp. 
Jest wiele jednak natur 
aktywnych, którym nie wy
starcza bierna rola widza. 
Na tych właśnie czyhają 
rozliczne niebezpieczeń
stwa, jeśli na swej drodze 
nie znajdą godnego naśla
dowania przykładu bohate
ra pozytywnego, albo jeśli

romantycznej i mocnej 
przygody na własną rękę. 
Że zaś horyzonty myślowe 
niektórych są wąskie, nic 
dziwnego, że takie poszuki
wania mogą prowadzić na 
manowce. Czasami nawet 
do konfliktu z prawem.

Zaczyna się często pozor
nie niewinnie. Zaprzyjaź
nieni koledzy spotykają 
się i nudzą. Dla uatrakcyj
nienia popijają czasem 
wódkę, wino czy piwo. Do 
głowy zaczynają przycho
dzić różne szalone pomy
sły najczęściej zaczerpnię-

nych, w czasie których 
przebrzmiewały często echa 
telewizyjnej serii „Święty”, 
filmu o napadzie stulecia 
itd.

Młodociani przestępcy 
przybierali często pseudo
nimy pochodzące od naz
wisk głośnych zbrodniarzy 
kopiowali ich styl bycia, 
mentalność i przestępcze 
metody. Nie brakowało na
wet takich akcesoriów jak 
maski, peruki, przyprawia
ne wąsy czy ciemne okula
ry. A wszystko to dla lep
szej zabawy, która na ogół 
kończyła się tragicznie. Ko
muś uszkodzono czaszkę, 
komuś złamano rękę a je
szcze innemu zabrano cały

dobytek. Otrzeźwienie
przychodziło dopiero za 
więziennymi murami.

Jakiż stąd wniosek?
Wydaje się, że należało

by skończyć z biadoleniem 
i załamywaniem rąk na te
mat zaczynający się na- 
ogół od słów „ach, ta dzi
siejsza młodzież”. Potrzeba 
pozytywnego programu pra 
cy z młodzieżą, szczególnie 
w środowisku moralnie za
grożonym. Program ten wi
nien być na tyle atrakcyj
ny, że przyciągałby każdego 
młodego człowieka. Oczy
wiście, nie mam tu na myśli 
tylko organizowania zabaw 
w rytmie big-bea‘towym. 
Powinien on być zróżnico
wany, by względnie wszyst
kie zainteresowania mło
dych ludzi.

I wreszcie program ten 
powinien być konsekwen
tnie realizowany, nie tylko 
do celów statystycznych. 
Każdy młody człowiek chce 
przeżyć choćby małą przy
godę — chodzi więc o to, 
by miała ona pozytywny 
społecznie sens.

Muszą się o to postarać 
przede wszystkim organiza
cje młodzieżowe. Ale nie 
tylko one.

OBSERWATOR
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REPERTUAR N 
TARNOWSKICH KIN 

„AZOT”
22—24 III — „Iwono, 

gola!” — prod. czesk. 
(początek seansu o godz. 
15.00) ■

„Księżniczka” — prod. 
szwedz. (początek seansów 
o godz. 17.00 i 19.00).

25— 27 III — „Ganster i 
urzędnik’” — prod. USA

28— 31 III — „Lalka” — 
prod. polsk. (początek se
ansów o godz. 16.00 i 
19.00).

„MARZENIE”
22— 23 III — „Agent o 

dwóch twarzach”’ — prod. 
ang.-franc.

24—28 III — „Beczka 
prochu” — prod. japońsk.

29— 31 III — „Jak u— 
kraść milion dolarów” — 
prod. USA.

„KRAKUS”’
22 III — „Mąż swojej 

żony” — prod. polsk.
23— 26 III — „Anna Ka

renina” — prod. radź.
27—28 III — „Nasze sam 

na sam” — prod. czesk.
29 III — „Bohater na

szych czasów” — prod. 
radź.

30 III — „Czarny tuli
pan” — prod. franc.
REPERTUAR TEATRU 

IM. L. SOLSKIEGO 
W TARNOWIE

22 III — godz. 19.00 — 
„Ojciec Goriot”

23 III — godz. 19.00 — 
„Pan Jowialski”

25 III — godz. 13,30 — 
„Pan Jowialski”

26— 28 III — godz. 16.00 
— „Pan Jowialski”

29 III — godz. 19.00 — 
„Pan Jowialski”

30 III — godz. 19.00 — 
„Pan Jowialski”

IMPREZY 
ARTYSTYCZNO- 
ROZRYWKOWE

22—23 III — godz. 18.00 
aula Techn. Chem. — 
Przesłuchanie eliminacyj
ne III Miesiąca Muzyki 
Młodzieżowej. .

29 III — godz. 18.00 — 
MDK Tarnów — Występ 
młodzieżowego zespołu in 
strumentalno - wokalnego 
„Bajtala — Budapest”.

30 III — godz. 17.00 — . 
Aula Techn. Chem. — 
Koncert laureatów III 
Miesiąca Muzyki Młodzie
żowej.

W programie występy 
zespołu „Bajtala Buda
pest”.

31 III — godz. 19.00 — 
aula Tech. Chem. — Re
cital artystyczny warszaw 
skiego aktora Gustawa 
Holoubka.

27 IV-4 V 1969 

XIV wiosenny 
Hajd Górski 

PTTK
Dla upamiętnienia 25-le- 

cia PRL i uczczenia świę
ta pracy — 1 Maja, komi
sja turystyki górskiej od
działu PTTK Ziemi Tar
nowskiej organizuje w o- 
kresie 27 IV — IV — 4 V 
br. XIV Wiosenny Rajd 
Górski na trasach Beskidu 
Śląskiego, Żywieckiego i 
Wysokiego.

W rajdzie uczestniczyć 
mogą drużyny dorosłych 
w składzie 3—6 osób, zgło
szone przez organizacje 
społeczne, turystyczno-
sportowe, zakłady pracy, 
jak również turyści indy
widualni oraz drużyny 
młodzieżowe (pod opieką 
wychowawcy), zgłoszone 
przez szkoły i organizacje 
młodzieżowe.

Zgłoszenia do rajdu x 
podaniem trasy należy 
przesyłać w nieprzekra
czalnym terminie do 31 
marca br. na adres: 
Polskie Towarzystwo Tury
styczno-Krajoznawcze, Od
dział Ziemi Tarnowskej w 
Tamowe, ul. Żydowska 20, 
tel. 22-00. Kierownictwo 
rajdu zapewnia potwier
dzenie przyjęcia zgłoszeń 
do 20 IV br., obsługę tras 
rajdowych, zarezerwowa
nie odpłatnych noclegów 
w warunkach turystycz
nych, odznaki pamiątko
we i punkty do GOT dla 
uczestników, zniżkę kole
jową 50 pfoc. w drodze 
powrotnej.

Uroczyste zakończenie l 
części rajdu (dla doros
łych) i rozpoczęcie rajdu 
dla młodzieży odbędzie się 
w Rajczy 1 V br.

Szczegółowy wykaz tras 
rajdowych oraz inne dane 
dotyczące rajdu zawiera 
wydany z tej okazji przez 
tarnowski Oddział PTTK 
informator rajdowy. Bliż
sze informacje można u- 
zyskać również telefonicz
nie w biurze Oddziału.

BW.

Komentarz

Zaczęło się...
...i to od razu niezbyt 

pomyślnie. Inauguracyjny 
występ tarnowskich pił
karzy o mistrzostwo II li
gi z Zawiszą Bydgoszcz 
trudno bowiem zaliczyć 
do udanych. Na własnym 
terenie straciliśmy jeden, 
bardzo cenny punkt. Na 
częściowe usprawiedliwie-

Nasze rozmowy

Przed sezonem żużlowym
Za kilkanaście dni w całym kraju wy

startują do rozgrywek o mistrzostwo I i 
II ligi żużlowcy. Kibiców żużla w na
szym mieście, od kilku miesięcy żyjących 
w niepewności, nurtuje pytanie: co z 
Unią, czy walczyć będzie w ekstraklasie, 
czy też w II lidze? Z takimi pytaniami 
zwróciliśmy się do członka zarządu sek
cji żużlowej mgr inż. ZDZISŁAWA 
TRAWKI.

— Niestety, ZG PZM podtrzymał decy 
zję GKŻ i nasi żużlowcy od kwietnia 
walczyć będą w II lidze. Wprawdzie od
wołaliśmy się jeszcze do GKKFiT, by w 
trybie nadzoru rozpatrzył naszą sprawę 
i ewentualnie uchylił decyzję PZM, jed
nak ostatnio otrzymaliśmy już pełny ka
lendarz rozgrywek i w nim Unia figuru
je w terminarzu drugoligowym.

—Czy w sekcji zaszły jakieś zmiany
— chodzi nam przede wszystkim o za
wodników.

— Od kilku lat postawiliśmy na mło
dzież i dużo jej szkoliliśmy. Nadszedł 
już czas by wyszli oni na tor w poważ
nych zawodach. Przy ustalaniu składu 
pierwszego zespołu braliśmy pod uwagę 
właśnie tych młodych. Ze starszych za
wodników nie wystąpią już Kwaśniewicz 
i Ptak. Tak więc na torze zobaczymy 
obok Pytki, Tanasia, Pacury i Flegela
— młodych wychowanków: Madeja, Ba

rana, Wardzałę, Cholewę i Nowaka.
— Wiele ostatnio mówiło się o przejściu 

Chorabika do Włókniarza Częstochowa. 
Jak wygląda ta sprawa?

— Zawodnik ten złożył prośbę o zwol
nienie, które przez nas zostało załatwio
ne odmownie. Chorabik jednak wyjechał 
do Częstochowy. Kierownictwo sekcji 
wysłało temu zawodnikowi zawiadomie
nie by natychmiast zgłosił się na obo
wiązkowe zajęcia, tj. treningi. Chorabik 
dotąd tego nie zrobił i dlatego, zgodnie 
z regulaminem, został zawieszony przez 
zarząd ZKS Unia w prawach zawodnika.

— W kwietniu rozpoczynają się już roz
grywki — ciekawi jesteśmy, jak przygo
towywali się do nich nasi zawodnicy?

-— Ostatnio żużlowcy przebywali na 
zgrupowaniu kondycyjno-szkoleniowym 
w Łomnicy, gdzie pod okiem trenera p. 
Dąbrowskiego przygotowywali się do se
zonu. Należy podkreślić dobrą pracę 
trenera, który wiele wysiłku włożył w 
szkolenie naszych sportowców. Kierow
nikiem zgrupowania był K. Włodarczyk. 
Już 6 kwietnia podejmujemy na naszym 
torze lubelski Motor i jesteśmy pełni 
optymizmu.

Dziękujemy za rozmowę i życzymy za 
rok powrotu do ekstraklasy.

Rozmawiał: (Sj)

Siatkówka cieszy się w 
Tarnowie dużym powo
dzeniem. Mecze siatkówki 
rozgrywane są zawsze 
przy pełnych widowniach, 
a siatkarki i siatkarze są 
niezwykle popularni.

Dzisiaj pragniemy przed

sportowy
nie zapisać można trudne 
warunki terenowe i atmo
sferyczne, w jakich odby
wał się mecz, ale te same 
warunki miał nasz przeciw
nik, który w dodatku na ob 
cym boisku czuł się zupeł
nie dobrze, w wyniku czego 
doszło do podziału punk
tów.

Podobnie jak w roku u- 
biegłym, tak i obecnie naj
słabszą formacją naszego 
zespołu jest nadal ofensy

Nasze sylwetki

Dobry sportowiec i kolega
stawić reprezentanta tel 
dyscypliny, siatkarza tar
nowskiej Unii — Wacła
wa Moskala.

Ze sportem zetknął się 
w czasie studiów na Po
litechnice Łódzkiej, grał 
w piłkę ręczna, a później 
w siatkówce. Po krótkim 
okresie treningu daje się 
poznać, jako utalentowa
ny zawodnik i bardzo 
szybko awansuje do 
pierwszoligowego zespołu 
AZS. W roku 1963 roz
poczyna pracę w naszych 
Zakładach i zasila tar
nowską Unię. W 1964 r. 
przechodzi do Metalu 
Tarnów, gdzie gra przez 
dwa sezony. W rok póź
niej wraca do Unii i wal
nie przyczynia się do a-

wansu zespołu do ligi o- 
kręgowej.

Wacław Moskal jest po
strachem przeciwników — 
jego ścięcia z lewej ręki 
są trudne do obrony. W 
zespole tarnowskiej Unii 
od początku jest kapita
nem, przez kolegów łubia
ny jest za bezpośredniość 
i koleżeńskość. Na razie 
nie zamierza rezygnować 
z czynnego uprawiania 
sportu i pragnie zagrać | 
jeszcze wraz z kolegami 
w II lidze, co jego zda
niem jest jak najbardziej 
realne.

Mgr inż. Wacław Mo
skal jest elektrykiem Za
kładu Produkcji Nawo
zów.

(Sj)

wa. Nasi napastnicy wciąż 
lubią krótkie passingi, sta
nowczo za często zwlekają 
z oddaniem strzału na bram 
kę przeciwnika. Ponadto 
Horba i Bucki zamiast trzy 
mać się swoich pozycji, : 
przeć do przodu, uciekają 
do środka lub są gdzieś w 
tyle za akcją. Nie najlepiej 
spisuje się linia pomocy 
(Oratowski — Rak), która 
kurczowo trzyma się defen
sywy i rzadko wspiera na
pastników.

Wydaje się, że nasz zespół 
jeszcze się nie rozkręcił, ale

W SOWI brak 
urządzeń 

socjalnych

formę szlifować trzeba od 
zaraz, gdyż wkroczyliśmy 
w stadium rozgrywek koń
cowych i decydujących.

Sytuacja o tyle nam się 
pogorszyła, że zespoły zaj
mujące ostatnie miejsca w 
tabeli odniosły nieoczeki
wane zwycięstwa (Lech, 
ŁKS, Start). Z drugiej stro
ny «tasz zespół czekają dwa 
bardzo trudne spotkania na 
wyjeżdzie w Wałbrzychu z 
rewelacyjnym Górnikiem 
w Poznaniu z Lechem.

ROMAN OSUCH

Zakłady Azotowe były 
dla Edwarda BORKOW
SKIEGO pierwszym i 
jak dotąd jedynym 
miejscem pracy. Rozpo
czynał pracę 1947 r. w 
Zakładzie Budowy Apa
ratury Chemicznej jako 
technik normowania. Gdy 
powstał Samodzielny Od
dział Wykonawstwa In
westycji, przeniesiono do 
nowej placówki doś
wiadczonego już pracow
nika Edwarda Borkow
skiego powierzając mu 
odpowiedzialne stanowis
ko referenta techniczne
go, którą to funkcję 
spełnia do dzisiaj.

Niemal od początku 
swej pracy działa rów
nież Edward Borkowski 
w ruchu związkowym. 
Szybko też jego aktyw
ność znalazła , uznanie 
współpracowników i wy
brano go jeszcze w 
ZBACh. w 1950 roku, 
przewodniczącym rady 
oddziałowej. Po przyjściu 
na nowe irtiejsce pracy 
zyskał również zaufanie 
kolegów i tutaj zostaje 
wybrany do rady oddzia
łowej, a następnie zostaje 
jej przewodniczącym. 
Funkcję tę ku ogólnemu 
zadowoleniu spełnia już 
drugą kadencję.

— Sprawą, która mnie 
szczególnie mocno absor
buje, i którą chcielibyś- 
my wspólnie z organiza
cją partyjną rozwiązać 
jest brak urządzeń so
cjalnych w oddziale I i 
IV SOWI. Pracownicy 
nie mają się gdzie prze
brać, umyć i spożyć po
siłek.

Podobne kłopoty mają 
pracownicy rejonu II i 
III ze względu na roz
proszenie po całym za
kładzie. <ef)

Z notatnika Old-boy‘a

Piłkarskie cienie
Wiele się. mówi i pisze o przywilejach piłkarzy. 

Stugębna fama rozgłasza o ich lekkim życiu, ul
gach w pracy, mitycznych sumach jakie ponoć in
kasują. Magia plotki wyolbrzymia te sprawy, do 
którejś tam potęgi. W oczach przeciętnego kibica, 
który nie zna podszewki, życie każdego gracza wy
gląda jakby usłane różami bez kolców. Wprawdzie 
każdy zdaje sobie sprawę, że aby stale być w for
mie, dysponować kondycją i techniką na II-ligo- 
wym poziomie — trzeba solidnie pracować, nie 
każdy jednak sobie zdaje sprawę z trudu jaki 
trzeba w trening włożyć oraz z wyrzeczeń, do ja
kich się zmusza każdy niemal sportowiec repre
zentujący jakąś klasę. Przecież trening piłkarski 
to w dzisiejszych' czasach ciężka, wyczerpująca 
harówka. Ci młodzi, niekiedy bardzo młodzi ludzie, 
nie- mogą sobie pozwolić w sobotę wyskoczyć na 
potańcówkę czy dancing. Nie mogą iść w upalny 
sobotni czy niedzielny dzień nad Dunajec czy ba
sen i wyszaleć się w chłodnych nurtach jak ich 
rówieśnicy. Przerwy w rozgrywkach są krótkie i 
spędzają je piłkarze na obozach treningowych 
tu często nuda sąsiaduje z wytężoną pracą. Poza 
tym wszystkim muszą graćmiezależnie od warun
ków atmosferycznych. I

Szczególnie plastycznie uwydatniły się cienie u- 
prawiania sportu podczas ostatniej niedzieli.

OLD-BOY

SZANSA DLA SIATKAREK
Rewelacyjnie wprost spisu

ją się siatkarki GKS Błękit
ni, które na 3 kolejki przed 
zakończeniem rozgrywek o 
mistrzostwo ligi okręgowej 
zajmują II miejsce w tabeli. 
Przed rozgrywkami nikt nie 
przypuszczał, że ten zespół 
zajdzie tak wysoko. Obecnie 
ma bowiem ogromne szanse 
na mistrzostwo i na zakwa-

Rozmaitości sportowe
lifikowanie się do turnieju 
o wejście do II ligi.

SUKCES CIĘŻAROWCÓW

Duże postępy robią cięża
rowcy Stali M-7 — ostatnio 
dwóch juniorów tego klubu 
zakwalifikowało się do re

Sukces juniorów MKS MDK
Duży sukces zanoto

wali na swym konme 
zawodnicy sekcji judo 
MKS MDK Tarnów u- 
czestniczący w indywi
dualnych mistrzostwach 
okręgu krakowskiego 
juniorów, które przepro 
wadzone zostały w Rze
szowie. W zawodach 
tych wzięło udział 59 
zawodników reprezentu
jących 6 klubów. Naj
większy indywidualny 
sukces wśród zawodni
ków Tarnowa odniósł 
w wadze koguciej Zbig
niew Nijak, który u- 
zyskał tytuł mistrza o-

-Ł- czećęz.
prezentacji województwa krą 
kowskiego: w wadze muszej 
M. Szymański (205 kg) i w 
wadze piórkowej Z. Jawor
ski (275 kg). Zawodnicy ci u- 
czestniczyć będą w najbliż
szą niedzielę w mistrzo
stwach Polski CRZZ we Wro 
cławiu.

kręgu. Tytuły wicemis
trzowskie zdobyli w wa
dze średniej — A. Po- 
etsche i w w. ciężkiej 
M. Misterka. Ponadto 
6 tarnowskich juniorów 
zakwalifikowało się do 
udziału w mistrzo
stwach Polski, które od
będą się już w kwiet
niu.

W punktacji drużyno
wej tarnowianie zajęli 
II miejsce za „Walte
rem” Rzeszów.

Sukces jest w dużej 
mierże zasługą trenera 
i opiekuna — mgr Sta
nisława Milasa, który

doskonale przygotował 
młodych zawodników do 
mistrzostw. Należy za
znaczyć, że impreza sta
ła na wysokim pozio
mie, poszczególne walki 
były zacięte i emocjo
nujące.

W sekcji judo MKS 
MDK Tarnów trenuje 
obecnie 150 osób, w tym 
20 dziewcząt — zalicza 
się ona do jednej z naj
większych w wojewódz
twie. Szkoda tylko, że 
w naszym mieście nie 
ma takiej drugiej sek
cji, co pozwoliłoby na 
częstszą konfrontację sił 
młodych zawodników.

(Sj)

Organ Samorządu Robot
niczego Zakładów Azo
towych Im. F. Dzierżyń

skiego w Tarnowie

TYGODNIK

ADRES REDAKCJI:
Zakłady Azotowe im. 

F. Dzierżyńskiego w Tar
nowie. budynek centrali 
tełefoniczuej I piętro, tel. 
25-52. 45-52. 25-55.

WYDAWCA:
Zakłady Azotowe Im. 

F. Dzierżyńskiego.
Numer oddano do skła

du 15 marca, 1969 roku. 
Podpisano do druku 20 
marca 1969 roku.

Nakład: 1.000 egz.
DRUK: Rzeszowskie Za
kłady Graficzne. Rzeszów, 
ul. Marchlewskiego 19. 
Rzesz. Zakl. Graf E ’
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